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W sprawie Wietnamu

Johnson zwołuje 
konferencję 

państw satelitarnych 
Władze amerykańskie nisko sobie cenią życie Wietnam­

czyków. Według doniesień agencji- zachodnich, rząd USA 
wypłacił rodzinom 166 cywilów, którzy zginęli w wyniku
„omyłkowych” bombardowań 
za każdego zabitego.

W Wietnamie południowym to­
czyły się w czwartek cały dzień 
ciężkie walki między amerykań­
skimi „marines” i siłami Frontu

amerykańskich po 34 dolary

List papieża Pawia VI 
do biskupów wietnamskich

W Watykanie opublikowano 
treść listu przesłanego przed kilku 
dniami przez papieża Pawła VI do 
biskupów katolickich w Wietna­
mie. W liście tym papież stwier­
dza, że będzie kontynuował wysił­
ki w kierunku rozwiązania kryzy­
su wietnamskiego na drodze poko­
jowej. List został przekazany bi­
skupom wietnamskim przez przed 
stawiciela Watykanu w Kanadzie 
arcybiskupa Pignedoli, który w 
dniu 27 września przybył do Saj- 
gonu. (PAP)

Wyzwolenia Narodowego. Tere­
nem walk są obszary leżące w po­
bliżu strefy zdemilitaryzowanej. 
Amerykanie określają swoje stra­
ty jako „umiarkowane”.

Patrioci południowowietnamscy 
urządzili w czwartek zasadzkę na 
dwa samochody wojskowe, które 
kierowały się z Da Nang do Hue. 
Wśród żołnierzy, którzy znajdo­
wali się w samochodach są zabi­
ci i ranni.

Święto narodowe ChRL

Depesze z Polski
Przewodniczący Chińskiej

Republiki Ludowej
Liu Szao-tsi.
Premier Rady Państwowej 

Chińskiej Republiki Ludowej
,Czou En-laj
Z okazji XVII rocznicy powsta­

nia Chińskiej Republiki Ludowej, 
przesyłamy wam oraz Radzie Pań-

Prezydent Johnson zakomu­
nikował w czwartek, że we­
dług wstępnych planów kon­
ferencja w Manili rozpocznie 
sie w dniu 20 października. 
W konferencji tej, prócz pre­
zydenta Johnsona, wezmą 
udział przywódcy Filipin, Au­
stralii. Nowej Zelandii, Syja­
mu, Korei południowej oraz 
marionetkowy premier Wiet­
namu południowego. Ky. Prze­
dyskutujemy z leaderami tych 
krajów nasz program w Wiet­
namie — oświadczył Johnson 
na konferencji orasownj w 
Białym Domu. „Dokonamy wy 
miany poglądów i zajmiemy 
sie rozwiązaniem problemów 
stojących przed nami”. (PAP)

Dzisiaj konferencje PZPR 
w powiatach M.ędzychód 

Pleszew, Rawicz, 
j Wolsztyn, i w dzielnicy 
i Poznań-Nowe Miasto

W Międzychodzie, Piesze 
wie, Rawiczu i Wolsztynie 
odbędą się dzisiaj powia­
towe konferencje, a w Poz­
naniu na Nowym Mieście 
dzielnicowa konferencja 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Konferen­
cje takie odbędą się w cią­
gu października i listopada 
we wszystkich powiatach 
województwa poznańskie­
go i we wszystkich dzielni­
cach Poznania; podsumują 
one jeszcze jeden owocny 
okres działalności partyj­
nej.

Przypomnijmy, że w tym 
/ okresie odbyły się wybory 

do Sejmu i rad narodo- 
/ wych, uroczystości Tysiąc- 

lecia Państwa Polskiego, 
< kampania polityczna wyja 
jj śniająca istotny sens „orę- 
! dzia” biskupów polskich. 

W tych jak i wielu innych 
I wydarzeniach na członkach 
; PZPR spoczywała szczegół 

ii na odpowiedzialność. Teraz 
[przyszła pora rozliczenia z 

tych zadań i wytyczenia no 
wych. Na konferencjach bę 
dą też wybierane nowe 

ji władze powiatowych i dziel 
j: nicowych organizacji par­
li tyjnych oraz delegaci na 

konferencję wojewódzką 
! PZPR, która odbędzie się 
| w terminie późniejszym.

(ms)

Rada Bezpieczeństwa wyraziła 
wotum zaufania dla II Thanta

Załoga Zakładów Prze 
mysłu Metalowego „H.
Cegielski uroczyście

stwowej 
skiemu, 
imieniu 
Polskiej 
wej.

ChRL i narodowi chiń- 
serdeczne gratulacje w 
Rady Państwa i rządu 
Rzeczypospolitej Ludo-

Cybis w Nowym Jorku
W muzeum uniwersyteckim im 

Fineha w Nowym Jorku otwarta 
została wystawa prac Jana Cybi­
sa, na której zgromadzono kilka­
dziesiąt obrazów z różnych okre­
sów twórczości artysty. (PAP)

Życzymy narodowi chińskiemu 
pomyślności i sukcesów w pracy 
dla rozwoju jego ojczyzny. Wy­
rażamy również życzenie, aby 
przyjazne stosunki między naro­
dem polskim i chińskim rozwijały 
się z pożytkiem dla obu krajów.

Edward Ochab
przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej

Józef Cyrankiewicz 
prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej

Przyjęcie w ambasadzie 
chińskiej

Ambasador Chińskiej Repu­
bliki Ludowej w Polsce Wang 
Kuo-Chuan wydał w piątek 
przyjęcie z okazji XVII rocz­
nicy powstania ChRL.

W przyjęciu udział wzięli:
Stefan Jędrychowski, 
Horodecki, członkowie

Julian 
rządu,

przedstawiciele WP, członko­
wie Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Chmskiej, dziennika­
rze. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych reprezentował kie 
równik MSZ, wicemin. Marian 
Naszkowski. (PAP)

Cyklon „lnez“
Specjalny wysłannik AFP na 

Gwadelupie przekazuje tragiczny 
obraz skutków cyklonu ' „Inez”, 
który przeszedł przez tę wyspę. 
Według obliczeń prowizorycznych, 
ofiarą cyklonu padło 33 zabitych, 
kilkaset rannych, 15 tys. zostało 
bez dachu nad głową, a 150 tys. mu 
siało opuścić uszkodzone domy.

Na wyspie nie ma elektryczno­
ści, łączności pocztowej i lotni­
czej. W strefach dotkniętych cy­
klonem domy zostały zniszczone 
od 80 do 100 procent. Zniszczeniu 
uległy wszystkie szkoły.

W tej tragicznej sytuacji głów­
nym problemem jest dostarczenie 
mieszkańcom Chleba i pierwszej 
pomocy. Wobec zniszczeń środ­
ków komunikacji dystrybucja tej 
pomocy stanowi bardzo trudne za­
danie. (PAP)

Na zdjęciu: zwalony huraganem 
słup wysokiego napięcia i rozbity 
samochód w mieiscowoici Point 

a Piłro.
CAF — Unifax

obchodzi jubileusz 120- 
lecia istnienia przedsię­
biorstwa

W związku z tym 
pięknym jubileuszem 
składamy Załodze naj­
większych w Wielkopcl- 
sce zakładów przemysło 
wych gratulacje i serde­
czne życzenia dalszego 
rozwoju, sukcesów go­
spodarczych i wszelkiej 
pomyślności.

Z okazji jubileuszu 
„Głos Wielkopolski” do­
konał międzyredakcyj- 
nej wymiany materia­
łów z zakładową gazetą 
HCP — „Nasza Trybu­
na”. Zredagowaliśmy 
stronę dla „Naszej Try­
buny”, ta zaś zrewanżo­
wała nam się tekstami 
i zdjęciami, które publi­
kujemy dzisiaj na stro­
nie 3.

ocenił uzgodnione oświad- 
członków Rady Bezpieczeń- 
przestudiuje je z całą po-

Uważa się 
świadczenie 
pieczeństwa

fakcją 
czenie 
stwa i 
wagą.

prośbę skierowaną do U Thanta, 
aby pozostał na stanowisku se­
kretarza generalnego.

Po zakończeniu obrad czwartkowego zamkniętego posiedze­
nia Rady Bezpieczeństwa oświadczono oficjalnie, że członko­
wie tego organu rozpatrzyli projekt sprawozdania Radj’ 
Bezpieczeństwa dla Zgromadzenia Ogólnego oraz zaaprobo­
wali znaczną część tego sprawozdania.

tu, że uzgodnione o- 
członków Rady Bez- 
stanowi w istocie

Dalszy rozwój sjudćów dla pracujących

Członkowie Rady zaaprobo­
wali również uzgodnione o- 
świadczenie akceptujące dzia­
łalność U Thanta na stanowis­
ku sekretarza generalnego 
ONZ i wyrażające mu zaufa­
nie. Jeśli U Thant — głosi u- 
zgodnione oświadczenie — wy­
razi chęć pozostania na stano­
wisku sekretarza generalnego 
jeszcze przez jedną kadencję, 
to w pełni odpowiadałoby to 
życzeniom członków Rady Bez 
pieczeństwa.

Przedstawiciel sekretarza gene­
ralnego ONZ oznajmił dziennika­
rzom, że U Thant z głęboką satys-

Rozmowy m n. Pey ref itte’a
Już po pierwszym spotkaniu za­

stępcy przewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR W. Kirillina z fran­
cuskim ministrem do spraw badań 
naukowych oraz problemów ato­
mowych i przestrzeni kosmicznej 
Alainem Peyrefitte, który przybył 
do Moskwy w czwartek, stwier­
dzono całkowitą zgodność poglą­
dów na temat współpracy nauko­
wej i technicznej między obu kra­
jami. (PAP)

Subandrio staje 
przed sądem

Z Djakarty donoszą, że roz­
poczęcie procesu Subandrio, 
które miało nastąpić o pół­
nocy z piątku na sobotę, to 
jest dokładnie w pierwszą 
rocznicę zeszłorocznej próby 
przewrotu pod hasłami „ruchu 
30 września”, odroczono w o- 
statniej chwili o jeden dzień. 
Subandrio stanie zatem przed 
nadzwyczajnym trybunałem 
wojskowym dopiero w sobotę 
1 października wieczorem. W 
kołach dziennikarskich i poli­
tycznych dość rozpowszech­
niona jest opinia, że wyrok 
śmierci na Subandrio jest 
sprawą przesądzoną.

Wydarzeniom w Indonezji 
poświęcamy artykuł na str. 
4 pt. „Sukarno i Suharto”.

Ponad 260 tysięcy studentom 
rozpoczyna nowy rok akademicki

1 października w całym kraju rozpocznie się nowy rok 
akademicki. Wśród przeszło 260 tys. studentów 76 uczelni 
wszystkich typów, jest ponad 40 tys. słuchaczy I roku stu­
diów dziennych i z górą 25 tys. — rozpoczynających stu­
dia dla pracujących.
Olbrzymia większość studen nicznych, ekonomicznych, me-

tów przede wszystkim w dycznych i rolniczych, kształ-
uniwersytetach- uczelniach tech ci się już według zreformo-

lepszych warunków słucha­
czom studiów dla pracujących 
w roku 1966/67 powstanie kil­
ka nowych punktów konsulta­
cyjnych. Ogółem będzie ich 
działać ponad 120. Obejmą 
one jednak niewiele ponad 16 
proc, studentów. (PAP)

Kontraktacja 
kierunek i szansa rolnictwa
Plenum Komitetu d/s Rolnictwa przy KW PZP2|

Naczelnym zadaniem wielkopolskiego rolnictwa jest wy­
produkowanie w roku 1970 około 1.985.000 ton zbóż, z cze­
go do magazynów państwowych winno wpłynąć 930.000 ton. 
Obok dostaw obowiązkowych podstawową formą skupu bę­
dzie kontraktacja.
Ta forma oddziaływania pań 

stwa na decyzje produkcyjne 
milionowych rzesz rolników 
oraz aktywizacji produkcyj­
nej naszego rolnictwa uzna­
na została za centralne ogni­
wo zainteresowania instancji 
i organizacji partyjnych oraz 
administracji terenowej wszy 
stkich szczebli.

Do roku 1970 należy objąć

wanych planów i programów 
studiów. Nowy rok akademic­
ki będzie kolejnym etapem 
realizacji ważnego i pilnego 
zadania, jakim jest udoskona­
lenie i unowocześnienie syste­
mu studiów. Jednym z pod­
stawowych założeń wprowa­
dzanej systematycznie w co 
raz szerszym stopniu reformy 
studiów jest wzbogacenie tre­
ści i stosowanie nowych me­
tod nauczania, przy jednoczes­
nym odciążeniu studentów od 
niektórych mniej ważnych 
przedmiotów. Tak rozumiana 
reforma studiów ma zapewnić 
wykształcenie fachowców le­
piej przygotowanych do przy 
szłej pracy, a także ułatwić 
im skoncentrowanie się na za­
sadniczych problemach dane­
go zawodu. Jednocześnie będą 
kontynuowane wysiłki nad 
kształtowaniem postawy mo­
ralnej młodzieży studenckiej, 
która powinna otrzymać pod­
czas studiów również odpowied 
nie wychowanie obywatelskie.

Celowi temu będzie służyć 
wprowadzenie na wielu uczel­
niach przedmiotu „podstawy 
nauk politycznych”.

Przyszły rok przyniesie dal­
szy rozwój studiów dla pracu­
jących. Obecnie istnieje 103 
kierunków .studiów wieczór-

Odezwa organizacji 
studenckich Poznania

Z okazji inauguracji nowegci 
roku akademickiego Rada 
Okręgowa ZSP, Okręgowy Za­
rząd Studencki ZMS, oraz 
Okręgowa Rada Studencka 
ZMW wystosowały odezwę do 
słuchaczy poznańskich uczelni. 
W odezwie tej czytamy m. in.:

„W dniu rozpoczęcia nowego 
roku akademickiego 1966/67 prze­
kazujemy Wam serdeczne życze­
nia najlepszych osiągnięć, sukce­
sów i pomyślności w nauce, pracy 
społecznej i w życiu osobistym. 
Szczególnie serdecznie witamy stu 
dentów pierwszych lat, którzy 
rozpoczynają start do pięknego 
okresu zdobywania wiedzy, doj­
rzałości fachowej i społecznej. 
Kraj nasz, jego gospodarka i kul 
tura potrzebują dobrych i w pełni 
zaangażowanych w aktualne pro- 
^emy, Ojczyzny fachow­
ców, ludzi z wyższym wykształce­
niem. stąd najważniejszym naszym 
obowiązkiem na uczelni jest zdoby 
wanie pełnej i rzetelnej wiedzy 
fachowej, rozumienie wartości pra 
cy, dobre poznanie kierunku stu­
diów. Środowisko studenckie zgod 
nie ze swymi chlubnymi trady­
cjami angażuje się w najbardziej 
żywotne problemy naszego społe­
czeństwa ... Chcemy, by student 
naszych uczelni nadali Poznanio­
wi charakter miasta tętniącego 
młodością i zapałem w angażo­
waniu się na rzecz jego rozwoju”.

umowami kontraktacyjnymi 
na uprawy zbożowe 338.500 ha 
gruntów ornych. W stosunku 
co minionego roku gospodar­
czego wynosi to: 622 proc, are 
ału żyta, 167 proc, pszenicy, 
125 proc, jęczmienia browar­
nego i 500 proc. owsa.

Ten doniosły dla gospodar­
ki narodowej problem był 
przedmiotem wczorajszych o- 
brad plenarnego posiedzenia 
Komitetu do spraw Rolnictwa 
przy KW PZPR w Poznaniu. 
Uczestniczyli w nim m. in.: 
zastępca kierownika Wydzia­
łu Rolnego KC PZPR Jan Kle 
cha, wiceminister rolnictwa 
Stanisław Lindberg, I sekre­
tarz KW PZPR Jan Szydlak 
oraz sekretarz KW Stanisław 
Furgał.

Przedstawione na plenum 
materiały oraz wnikliwa dys­
kusja wykazały, że przyjęte

(Dokończenie na str. 2)

176 zaocznych.

Jak 
dniu :
urugwajskiego peso. Nowy kurs 
peso wynosić będzie 68.00—68.30 pe­
so za dolara wobec 65,10—65,4o pe­
so w poprzednim okresie. (PAP)

prowadzi zespół LZS II w 
64’27.30 przed Legia I 
i CRZZ I — 64:31.29. (za)

(LZS
(CRZZ 
wyścig 

ę czasie 
• 64:30.53

Dewaluacja peso
donoszą z Montevideo, w 

29 ubm. nastąpiła dewaluacja

Gawliczek (LZS II) w łącznym cza 
się. 20:47.04 przed Zadróżnym 

II) — 20:52.07 i Kudrą 
I) — 20:52.48. Drużynowo

POGODA
Jak podaje PIHM — przewiduje 

się zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami głównie w południowej 
połowie kraju duże, z niewielki­
mi opadami. (PAP)

nych
TOUR DE POLOGNE 

MA NOWEGO LIDERA
170-kiIometrowa trasa VII etapu 

Tour de Pologne z Suchej do 
Oświęcimia przyniosła duże zmia­
ny w ogólnej klasyfikacji. Zwycię 
żył Emil Szpitalny 3:59,52 przed 
Zygmuntem Hanusikiem (obaj 
CRZZ I). Liderem wyścigu został

Wśród nowych specjalności 
będą m. in. filologia rosyjska 
i pedagogika na Uniwersytecie 
Wrocławskim, filologia ger­
mańska i geografia na Uni­
wersytecie Warszawskim, a w 
szkołach technicznych — tech 
nologia obuwnicza, konstruk 
cje kolejowe, mechanika pre­
cyzyjna, konserwacja teksty­
liów itp. Z myślą o stworzenia



Wystawa w Pałacu Kultury

Dokumenty 
Tysiąclecia

Wczoraj w Pałacu Kultury 
(w holu przed wejściem do 
Sali Wielkiej), otwarta została 
wystawa: „Dokumentów Ty­
siąclecia” zorganizowana przez 
Archiwum Państwowe w Poz 
naniu i Pałac Kultury. Wy­
stawę otwarł w obecności 
licznie zebranych przedstawi­
cieli nauki oraz młodzieży 
studenckiej kierownik Wy­
działu Oświaty i Nauki KW 
PZPR — Romuald Jezierski.

Wystawa w Pałacu Kultury 
prezentuje w fotografiach 
najcenniejsze dokumenty ar­
chiwum poznańskiego począw 
szy od czasów wczesnego śred 
niowiecza, a kończąc na pier­
wszych latach Polski Ludo­
wej. Dyrektor Archiwum Cze 
sław Skopowski, prezentując 
zwiedzającym zbiory, do naj­
cenniejszych pozycji wystawy 
zaliczył najstarszy egzemplarz 
archiwalny w Poznaniu — do­
kument z 1153 roku wysta­
wiony dla klasztoru w Łeknie, 
bullę papieską z 1291 r., pie­
częć Kazimierza Wielkiego z 
1358 r. i najstarsze pieczęcie 
Poznania z połowy XIV wie­
ku, a z nowszych dokumen­
tów list gończy za Karolem 
Marksem i odezwę „Proleta­
riatu” kolportowaną w Poz­
naniu w 1882 roku.

(o)

F. Castro o problemach 
rewolucji kubańskiej

Narada kierownictwa 
chorągwi ZHP

grantów

W środę wieczorem — jak już donosiliśmy — premier Fi­
del Castro wygłosił przemówienie do tysięcy osób zgroma­
dzonych na hawańskim placu rewolucji, w szóstą rocznicę 
powstania komitetów obrony rewolucji — masowej organi­
zacji liczącej przeszło 2 min członków.
Premier Castro poświęcił 

dużą część przemówienia mo­
ralnym obowiązkom rewolucjo 
nistów. Mówca oświadczył m. 
in., że „ludzie rozumujący ka­
tegoriami czysto ekonomiczny­
mi nie zgodziliby się na obni­
żenie ani o centa komornego” 
— które natychmiast po rewo-
lucji 
wie 
tzw.
1970

zostało zmniejszone pra- 
o 50 procent, dzięki zaś 
reformie miejskiej od r. 
opłaty za mieszkania zo-

staną w praktyce zniesione.

Hawańskie ministerstwo sił 
zbrojnych oznajmiło w piątek, 
że samolot, który jak się wy- 
daje — wystartował z teryto­
rium USA, zrzucił o świc;e 
trzy bomby w strefie Nuevitas 
w północnej części prowincji 
Camaguey. Celem ataku była 
elektrociepłownia budowana w 
tej strefie i inne instalacje. 
Dwie zrzucone bomby nie wy­
buchły. a jedyna, która eks-

Rola ziomkostw w systemie 
rewizjonistycznej polityki NRF

Z inicjatywy ZG SDP i Rady Naczelnej TRZZ odbyło się 
w piątek spotkanie przedstawicieli prasy krajowej i akre­
dytowanych w Warszawie korespondentów prasy zagranicz 
nej z uczestnikami zakończonej w środę w Warszawie kon­
ferencji na temat „rola ziomkostw w systemie rewizjoni-
stycznej polityki NRF”.

„Tydzień Ligi 
Obrony Kraju“
W dniach 6—12 październi­

ka obchodzony będzie w ca­
łym kraju Tydzień Ligi Obro­
ny Kraju poprzedzający ob­
chody dni Wojska Polskiego. 
W tym okresie odbędzie się 
szereg imprez. Zaplanowano 
je wspólnie z jednostkami woj 
skowymi, organizacjami mło­
dzieżowymi i ZBoWiD liczne 
spotkania z oficerami WP i u- 
czestnikami walk o niepodle­
głość. Wycieczki szkolne i za­
kładowe do koszar itp.

PAP

Proklamowanie 
niepodległości 
w Gaberones

Na kontynencie afrykańskim po

Z wynikami konferencji za­
poznał zebranych prof. dr Mi­
chał Sczaniecki, który m. in. 
stwierdził, że przeprowadzone 
przez polskich naukowców ba­
dania w pełni potwierdziły te­
zę, iż ziomkostwa są w istocie 
odwetowymi organizacjami po 
litycznymi. Sami działacze 
ziomkowscy nazywają je bo­
jowymi organizacjami poli­
tycznymi. Stanowią one dziś 
stojący na usługach rządu boń 
skiego aparat propagandy re­
wizjonistycznej przez ten rząd 
utrzymywany i finansowany. 
Również wielki kapitał NRF 
— banki i koncerny, nie szczę­
dzą środków na finansowanie 
działalności ziomkostw. Masy 
przesiedleńców od dawna zin­
tegrowane z zachodnioniemiec 
kim życiem gospodarczym i 
społecznym stanowią tylko tło 
i pretekst dla działalności tego 
aparatu. Na szczególną uwagę 
zasługuje fakt, że aparat kie­
rowniczy i organizacyjny ziom 
kostw składa się w 60 proc, z 
byłych hitlerowców, członków 
SS i NSDAP.

W ośrodku harcerskim woj. 
parku kultury i wypoczynku w 
Katowicach zakończyła się w pią 
tek trzydniowa, krajowa narada 
członków kierownictwa komend 
chorągwi ZHP. Dokonano oceny 
harcerskiej akcji letniej’ 1966, 
stwierdzając m. in., że 200 tys. 
młodzieży przebywało w tym ro­
ku na obozach harcerskich.

PAP

Oświadczenie rządu NRD z okazji 
20 rocznicy wyroku w Norymberdze

Z okazji 20 rocznicy wyroku norymberskiego rząd NRD 
określił ten wyrok jako „skuteczną broń w walce narodów
o zapewnienie pokoju”, mającą — równocześnie >pod-
stawowe znaczenie dla rozwoju prawa międzynarodowego’

plodowała, spadła w odległo­
ści 500 metrów od elektro­
ciepłowni. Jak informuje A.P 
z Miami, kontrrewolucyjne 
ugrupowanie „ruch powstań­
czy odnowienia rewolucyjne­
go”. na którego czele stoi emi­
grant kubański Orlando Bosch, 
oznajmiło, że ataku dokonali 
należący do niego „komando­
si”. (PAP)

Apel włoskich 
komunistów do katolików

„Obecnie, tak jak nigdy 
dotąd, świat stoi na granicy 
katastrofy, obecnie, tak jak 
nigdy dotąd, zarówno katoli­
cy jak i ateiści są zaniepoko­
jeni losami ludzkości, obecnie, 
tak jak nigdy dotąd, staje 
przed nami budzące trwogę 
pytanie, czy nie stoimy już na 
progu wojny termojądrowej a 
w konsekwencji zagłady cywi­
lizacji na ziemi” — czytamy w 
otwartym liście skierowanym 
przez włoskich komunistów do 
katolików tego kraju, w któ­
rym wezwano do wspólnej 
walki o przerwanie amerykań 
skiej agresji w Wietnamie.

Autorzy listu podkreślają, że 
agresorem w Wietnamie nie 
jest naród wietnamski lecz pie 
chota morska USA, która 
przyniosła ze sobą terror i 
zniszczenie do tego zakątka 
świata. (PAP)

T. Ziwkow złoży 
wizytę w Paryżu

W dniach 19—15 października, jak 
wiadomo, złoży oficjalną wizytę 
we Francji, na zaproszenie pre­
miera G. Pompidou, premier rzą­
du bułgarskiego, Todor Ziwkow. 
Będzie to pierwszy wyjazd buł­
garskiego premiera do krajów za­
chodniej Europy.

Zaproszenie to zostało złożone w 
czasie kwietniowego pobytu w 
Sofii ministra spraw zagranicznych 
Francji, Couve de Murville’a. Po­
przednio wizyty w stolicy Francji 
złożyli wicepremier Stańko To- 
dorow oraz ministrowie: spraw 
zagranicznych Iwan Baszew 
handlu zagranicznego — Iwan 
Budinow.

Program pobytu premiera buł­
garskiego przewiduje m. in. zwie­
dzenie Nicei, kilku zakładów prze 
myślowych, oficjalne rozmowy z 
premierem G. Pompidou oraz wi­
zytę u prezydenta de Gaulle’a.

PAP

Polska buduje 
stocznie w Islandii

30 września w porcie gdań­
skim rozpoczęto załadunek na 
statek bandery islandzkiej 
„Lange” urządzeń slipowych 
dla stoczni rybackiej w Islan­
dii. Jest to realizacja kontrak­
tów dotyczących rozbudowy i 
modernizacji 4 stoczni rybac­
kich produkcyjno - remonto-

W Kędzierzynie
wych w 
Njardvik,

miejscowościach: 
Neskaupstadur,

Akureyri i Hafnarf jordur. W

Oświadczenie podkreśla, że 
NRD postępuje w duchu za­
sad Norymberg! i stwierdza że 
ich realizacja wymaga obecnie 
m. in.:

— usunięcia wszystkich hit­
lerowskich zbrodniarzy z klu­
czowych stanowisk życia pu­
blicznego w Niemczech za­
chodnich i sprawiedliwego u- 
karania ich —

— natychmiastowego wstrzy 
mania barbarzyńskiej agre-

Europejski „Cap Canaveral“ 
w szwedzkiej Laponii

W obecności ministra oświaty 
Szwecji, R. Edenmana i blisko 
400 zaproszonych gości, odbyła się 
w szwedzkiej Laponii, o 70 km na 
północny — wschód od Kiruny, 
uroczystość uruchomienia bazy 
rakietowej pod nazwą „Esrange” 
(European Soundung Rocket La- 
unching Rangę). Inicjatorami i 
inwestorami tej bazy jest 10 kra-

sywnej wojny USA i ich so­
juszników przeciwko narodo­
wi wietnamskiemu i postawie­
nia pod sąd odpowiedzialnych 
za tę agresję —

— porozumienia obu państw 
niemieckich w sprawie wy­
rzeczenia się broni atomowej 
i konkretnych posunięć roz­
brojeniowych —
— rezygnacji NRF z wszel­
kich roszczeń terytorialnych, 
polityki odwetowej i pretensji 
do wyłącznego reprezentowa­
nia Niemiec —

— ustanowienia normalnych 
stosunków między obydwoma 
państwami niemieckimi.

PAP

jów 
cja, 
glia, 
dia,

zachodnioeuropejskich: Szwe 
Dania, Belgia, Francja, An- 
Niemcy zachodnie, Holan- 

Włochy, Hiszpania i Szwaj-
caria, które w tym celu utworzy 
ły organizację ESRO (European 
Space Research Organisation).

Budowa „Esrange” kosztowała 
ponad 40 min. koron szw. W ba­
zie tej będą prowadzone prace 
badawcze przy pomocy sond ra­
kietowych, wystrzeliwanych na 
wysokość 50—100 km, czyli powy­
żej zasięgu balonów, a poniżej 
orbit sztucznych satelitów ziemi.

Badania będą miały charakter
teoretyczny będą dotyczyły
zjawisk natężenia promieniowa­
nia słonecznego, promieniowania 
kosmicznego, struktury jonosfery, 
istoty zórz polarnych itp.

PAP

jawiło się nowe niepodległe pań­
stwo (38 z kolei na tym lądzie) 
Botswana, które powstało z by­
łego protektoratu brytyjskiego 
Beczuany. Botswana jest niewiel­
kim krajem, jeśli wziąć pod uwa­
gę liczbę ludności, liczy bowiem 
około pół miliona mieszkańców 
(w tym 4 tys. białych),- ale zajmu­
je olbrzymi obszar 712 km kwa­
dratowych, a więc przeszło dwu­
krotnie większy od naszego tery­
torium.

Stolicą kraju jest Gaberones 
(8 tys. mieszkańców). Botswana 
ma bardzo niefortunne położenie 
geopolityczne: jej terytorium jest 
wciśnięte między Rodezję, Repu­
blikę Południowoafrykańską i 
Afrykę południowo-zachodnią, a 
więc kraje, w których rządzą 
biali rasiści. Nic więc dziwnego, 
że prezydent Botswany Seretse 
Kharna zapowiada w okoliczno­
ściowym przemówieniu politykę 
bardzo powściągliwą.

PAP

PAP

Pomnik Bohaterów 
Westerplatte gotowy
Po przeszło dwóch latach 

wytężonej pracy budowa mo­
numentalnego Pomnika Boha­
terów Westerplatte została za­
kończona.

Pomnik upamiętnia nie tyl­
ko miejsce gdzie padły pierw­
sze strzały 2 wojny światowej. 
Jest on równocześnie hołdem 
złożonym wszystkim tym, któ­
rzy polegli w obronie pol­
skiego Wybrzeża oraz w wal­
kach na morzach i oceanach 
całego świata w latach minio­
nej wojny. (PAP)

Budujemy wytwórnią 
cennego specyfiku

Miedzy zjednoczeniem prze­
mysłu azotowego w Krakowie 
i znanym w świecie koncer­
nem — „Imhausen Internatio­
nal Company” z siedzibą w 
Zurychu podpisana została 
ostatnio umowa dotycząca uru 
chomienia w Polsce produkcji 
bezwodnika kwasu, maleino 
wego. Jest to cenny półpro­
dukt do wytwarzania tworzyw 
sztucznych, żywic lakierowych 
oraz różnych. chemicznych 
środków pomocniczych. Gospo 
darka światowa odczuwa stały 
deficyt tego rodzaju specyfiku, 
którego technologię otrzymy­
wania uzyskano dotychczas je­
dynie w niektórych wysoko 
uprzemysłowionych krajach.

Umowa ma na celu wymia­
nę i połączenie dotychczaso­
wych wyników badawczych i 
doświadczalnych obu partne­
rów, wypróbowanie tych osiąg 
nięć w skali półtechnicznej 
oraz budowę odpowiedniej wy 
twórni bezwodnika kwasu ma­
leinowego. Obiekt ten zlokali­
zowany został w Zakładach 
Azotowych w Kędzierzynie.

PAP

stoczniach tych będą 
ne i remontowane 
rybackie o tonażu do

budowa- 
jednostki 
400 BRT. 

PAP

Johnson spotka się 
z Gromyką

Spedytorzy z RWPG 
obradowali w Gdyni

W Gdyni zakończyły się w pią­
tek 5-dniowe obrady spedytorów 
krajów RWPG. Była to kolejna 
dziesiąta, narada spedytorów tych 
krajów i druga zorganizowana w 
Polsce.

Biały Dom ogłosił, że w po­
niedziałek prezydent Johnson 
spotka się w Waszyngtonie z 
radzieckim ministrem spraw 
zagranicznych, Gromyką.

Następnego dnia Johnson ma 
przyjąć ministra spraw zagra­
nicznych Francji Couve de 
Murville’a.

Plenum Komitetu 
d/s Rolnictwa przy KW PZPR 

(Dokończenie ze str. 1) 
dla naszego województwa 
wskaźniki kontraktacji zbóż 
na bieżącą 5-latkę są w pełni 
realne. Przeświadczenie to wy 
pływa z następujących prze­
słanek: w 1970 r. gospodarka 
chłopska wyposażona zostanie 
v,T 229.000 ton pasz treściwych; 
oznacza to, że bilans paszo­
wy zwiększy się o co naj­
mniej 345.000 ton zbóż. W o- 
parciu o przewidywany wzrost 
plonów oraz planowaną po­
wierzchnię zasiewów przyjmu 
je się, że absolutny przyrost 
zbiorów zbóż w gospodarce 
chłopskiej wyniesie co naj­
mniej 101.000 ton. Tak więc 
gospodarka chłopska dyspo­
nować będzie zasobami pasz 
treściwych stanowiących ró- 
wnowartość 446.000 ton zbóż. 
Natomiast sprzedaż państwu 
wzrośnie tylko o 402.000 ton. 

Zwracano uwagę na znacz­
ne zróżnicowanie postępu kon 
traktacji w poszczególnych 
rejonach województwa. Oto 
np. powiaty Czarnków i Ko­
ło wykonały już kontraktację 
żyta ze zbiorów przyszłorocz­
nych. w 100 proc.; Słupca zaś 
osiągnęła zaledwie 25,7 proc.,
planu, Jarocin 33,6 proc.,

Powołanie Zespołu Koordynacyjnego 
do spraw opieki nad dziećmi

Wczoraj odbyło się konstytucyjne posiedzenie Zespołu 
Koordynacyjnego do spraw opieki nad dziećmi i młodzieżą. 
Zespół ten, któremu przewodniczy wicekurator Jan Bartko­
wiak, powołano w wyniku realizacji uchwały Rady Narodo­
wej Poznania i wniosków Komisji Porządku i Bez"pieczeń-
stwa Publicznego WRN.
Zadanie — koordynacja po­

czynań instytucji i organizacji 
zajmujących się sprawami mło 
dzieży.

Przestępczość nieletnich roś 
nie (w I półroczu 1965 r. licz­
ba sprawców wynosiła 1315, 
podczas gdy w analogicznym 
okresie br. — 2488), a odpowie­
dnie przedsięwzięcia zapobie­
gawcze, różnych instytucji, są 
zazwyczaj rozproszone.

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE SKUTECZNIE
WE WSPÓLNEJ SPRAWIE 

— AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO 
BERWINSKIEGO 2'3, STALINGRADZKA 32/40 
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Plany pracy nowo powstałego 
Zespołu Koordynacyjnego prze 
widują m. in. opracowanie wy 
tycznych w sprawie poprawy 
warunków dojazdu do szkół, 
analizę przestępczości nielet­
nich i zajęcie się problemem 
wykorzystywania przez mło­
dzież wolnego czasu. Zespół 
wystąpi ponadto do MO o za­
pewnienie pełnego bezpieczeń­
stwa młodzieży uczącej się na 
drugiej zmianie oraz do Kura 
torium, by w miarę możności 
te dzieci, których oboje rodzi­
ce pracują uczęszczały do 
szkoły w godzinach przedpo­
łudniowych. (ak)

Środa — 34,9 proc., Wolsztyn 
— 37 proc., Września — 38,6 
proc. Słabe postępy w nie­
których powiatach wynikają 
z błędów organizacyjnych, któ 
re muszą zostać w jak naj­
krótszym czasie usunięte. Pod 
kreślano z naciskiem, że kon 
traktacja to nie tylko handel, 
ale przede wszystkim metoda 
aktywizacji rolnictwa i dos­
tosowywania jego profilu do 
potrzeb planowej gospodarki. 
Dlatego w ślad za umowami 
kontraktacyjnymi muszą iść: 
instruktaż agrotechniczny, 
kwalifikowane nasiona, kre­
dyty itp. Wypływają z tego 
zwiększone zadania dla ko­
misji rad narodowych, kółek 
rolniczych, związków branżo­
wych i spółdzielczych, prze-, 
mysłu rolno-spożywczego o- 
raz całej służby rolnej.

Przyjęte przez plenum wnio 
ski zmierzają do zapewnienia 
prawidłowej realizacji umów 
kontraktacyjnych zarówno w 
produkcji roślinnej, jak i zwie 
rzęcej w bieżącym 5-leciu.

(fb)

lf iedy po raz pierwszy pręży­
ły dent de Gaulle oficjalnie za- 
* powiedział wystąpienie Frań 

cji z Paktu Atlantyckiego, pod­
kreślił jednocześnie iż nadal po­
zostanie ona członkiem wspólno­
ty zachodniej, że uczestniczyć bę­
dzie w politycznym sojuszu atlan­
tyckim. W tym właśnie stwierdze­
niu upatrywano po drugiej stro­
nie oceanu jedynej szansy unik­
nięcia ostatecznego zerwania mię­
dzy Francją a USA.

Mijały miesiące. Realizowano 
konsekwentnie plan de Gaulle’a, 
który doprowadził już dzisiaj do 
decyzji o przeniesieniu kwatery 
głównej Paktu Atlantyckiego z te 
rytorium Francji. Ostatni francu­
ski przedstawiciel wojskowy o- 
puścił ostatnią komórkę NATO. 
Chociaż pozostało jeszcze sporo 
spraw do ostatecznego uregulowa­
nia między Francją, a resztą a- 
tlantyckich partnerów, proces jej

Zmierzch sojuszu?
separacji od paktu można w zasa­
dzie uznać za zakończony.

Proces ten można by nazwać na­
daniem zewnętrznego wyrazu roz­
bieżnościom ideologicznym, rozbie­
żnościom poglądów na sprawy 
Europy, na sprawy strategii, woj­
ny i pokoju, współistnienia 
państw europejskich posiadają­
cych różne ustroje ekonomiczne, 
polityczne i społeczpd. Zerwanie 
z NATO było gestetn wskazują­
cym, że Francją odwraca wzrok 
od Atlantyku i zwraca go na 
wschód, „po yral” że widzi przy­
szłość kontynentu europejskiego w
niezależności w harmonijnej

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A

współpracy jego narodów.
Jednocześnie jedna?:, wraz z roz­

wojem wojny w Wietnamie, oka­
zywało się coraz widoczniej to, 
czego ostatnim wyrazem było wy­
stąpienie francuskiego ministra

spraw zagranicznych, Couve de 
Murville’a, w QNZ: że polityczny 
sojusz ze Stanami Zjednoczonymi, 
sojusz który pragnął utrzymać 
prezydent de Gaulle, ma coraz bar 
dziej kruche podstawy. Poglądy 
Francji i Stanów Zjednoczonych 
na problem wietnamski, który 
urósł dzisiaj do najwyższej rangi 
i Jhabrał kluczowego znaczenia — 
rozbieżne na początku — są dzi­
siaj jaskrawo sprzeczne. A przy­
czyny tej sprzeczności należy szu­
kać w sferze polityki, żeby nie 
powiedzieć ideologii: chodzi prze­
cież o stosunek do suwerenności, 
do wolności innych narodów.

Kiedy z trybun ONZ, czy też 
przy innych okazjach, padały ze 
strony mężów stanu reprezentują­
cych kraje socjalistyczne oskarże­
nia pod adresem Stanów Zjedno­
czonych, kiedy domagano się przer 
wania agresji, wycofania wojsk

obcych z Wietnamu i pozostawie­
nia losu kraju jego narodowi — 
Wówczas w Waszyngtonie nazywa­
no to komunistyczną propagandą. 
Ale prezydenta de Gaulle’a, czy 
też jego ministra, nikt nie posą­
dzi o uprawianie komunistycznej 
propagandy. To, że oskarża on dzi 
siaj Stany Zjednoczone i domaga 
się wycofania wojsk interwencyj­
nych z Wietnamu, świadczy tylko 
o tym, że w grę wchodzi nie taka 
czy inna propaganda, ale obiek-. 
tywna rzeczywistość, sytuacja, z 
której uczciwi ludzie wyciągają 
jednakowe, wspólne wnioski, nie­
zależnie od ich poglądów na wiele 
innych spraw.

Wiele porażek politycznych po­
niosły Stany Zjednoczone w ostat­
nich latach, ale ta właśnie nale­
ży do najbardziej bolesnych. Czyż 
John Foster Dulles mógł sobie w 
r’ 'bardziej koszmarnych snach 
wyobrazić sytuację, kiedy na fo­
rum Narodów Zjednoczonych z 
płomiennym oskarżeniem amery­
kańskiej agresji wystąpi przedsta-
wiciel Francji? Z. ART.

Wyrok w procesie 
T. Lipskiego

W piątek ogłoszony został przez 
Sąd Wojewódzki w Szczecinie wy­
rok w procesie Tadeusza Lipskiej 
go — obywatela szwedzkiego pol-L 
skiego pochodzenia.

T. Lipski mieszkając w Sztok-1 
holmie wykorzystał swe przygód-, 
ne znajomości, zawierane z przy­
bywającymi do Skandynawii Po4 
lakami, usiłując wśród nich pro 
wadzić antypolską działalność, na­
mawiając do zabierania do kraju 
wrogich Polsce, wydawnictw, ksią­
żek i broszur. Częste kontakty z 
Polakami słufeyły oskarżonemu 
również do nielegalnych transak­
cji dewizowych, które doprowa­
dziły na ławę oskarżonych 7 pol­
skich obywateli zamieszkałych w 
kraju. Ponadto swe przyjazdy do 
Polski Lipski wykorzystywał do 
przemytu różnych towarów i de­
wiz, w tym także złotych dolarów.

Przewód sądowy jak również 
zeznania ok. 50 świadków w pełni 
wykazały winę oskarżonego. Sąd 
skazał T. Lipskiego na karę 4 lat 
więzienia oraz grzywnę w wyso­
kości 550 tys. zł. (PAP)

Gerstenmaier 
następcą Erharda?

Zamieszanie w Botin na te­
mat ewentualnych zmian w 
rządzie oraz możliwości spo­
wodowania rezygnacji Erhar­
da ze stanowiska kanclerza 
^[RF pogłębia się z dnia na 

/dzień.
Dość sensacyjnym momen­

tem w tych rozgrywkach był 
wywiad, jakiego udzielił ty­
godnikowi „Rheinische Mer- 
kur” przewodniczący Bundes­
tagu .Gerstenmaier, w którym 
dał on wyraźnie do zrozumie­
nia, iż gotowy jest kandydo­
wać na stanowisko kanclerza.

W piątek obradowało prezy­
dium CDU pod przewodnic­
twem Erharda. Przedmiotem 
obrad była sytuacja w łonie 
chądecji <®raz inne zagadnie­
nia. Po dwugodzinnym posie­
dzeniu nie ooublikowano ko­
munikatu. Gerstenmaier był 
nieobecny na posiedzeniu pre­
zydium CDU. (PAP)
'iimifiiimmiiimiiiiiimimimiiiimiimmiim

Dzlsieiszy serwis lnforrr»acy|nv 
ooracował : Jerzy Walasek.1 X 1966 Nr 233 (7040)



Jak ten czas leci! Nie tak 
dawno Zakłady H. Ce* 
giekki uroczyście ob­

chodziły setną rocznicę swe­
go istnienia, a już „stuknęła" 
następna dwudziestka. Mamy 
więc za sobą sto dwadzieścia 
lat, okres, w którym nieza­
leżnie od systematycznego, 
stałego rozwoju przedsię­
biorstwa następowało sporo 
zmian w życiu polskiego spo­
łeczeństwa, polskiej klasy ro­
botniczej. Zmian zarówno o- 
byczajowych, gospodarczych 
jak i politycznych.

W bardzo różny sposób 
zmiany te rzutowały na tętno 
życia „Ceoielskieao", stop­
niowo rzeźbiąc dzisiejszy pro 
fil Zakładów.

Pierwotny maleńki warsztat 
mechaniczny — wyrabiający 
nieskomplikowany snrzęt rol­
niczy — zmuszony do niełat­
wej konkurencji z fabrykami 
niemieckiego zaborcy, dziś 
rozrósł się do rozmiarów o- 
gromnego kompleksu przemy 
słowego, jednego z najwięk­
szych w kraju. Fabryczny 
znak „HCP" znany jest od­
biorcom krajowym i na wszyst

TOAST
NA 

120-LECIE
kich kontynentach świata, bę­
dąc niemal równoznacznym z 
symbolem pierwszej jakości.

Droga jednak do tego wspa 
niałego sukcesu nie była ła­
twa. Ogromny wysiłek, popar 
ty ofiarnością • i samozapar­
ciem kolejnych pokoleń pol­
skich robotników był ową sym 
boliczną drabiną, po której 
Zakłady pięły się po dzisiej­
sze laury. Pamiętać należy je­
dnak o tym, że był to wysi­
łek nie tylko produkcyjny, nie 
tylko przy konkretnych stano­
wiskach pracy. Cegielszczacy 
zawsze znajdowali się na czo­
łowych miejscach wszędzie 
fam, gdzie rozstrzygały ' się 
istotne problemy klasy robot­
niczej, gdzie chodziło o spra 
wy bytowe, życiowe i gospo­
darcze.

Dziś jest okazja ku temu, 
by chociaż na chwilę oddać 
się wspomnieniom, by zdać 
sobie sprawę z wagi historii, 
która kształtowała Zakłady i 
ich załogę. Mając ten właśnie 
cel na ijwadze, oddajemy do 
rak Czytelników „Głosu V/«iel 
kopolsklego" specjalne wy­
danie „Naszei Trybuny’’ — ty­
godnika Zakładów H. Ceoiel- 
ski, chcąc zaznajomić Was 
chociaż pobieżnie z życiem 
i problemami HCP.

TYGODNIK k/ZAKlMÓW U. CEGIELSKI/- POZNAŃ

Technika siłą napędową
Sto dwadzieścia lat te­

mu, we wrześniu ro­
ku 1846, profesor gim 

nazjalny Hipolit Cegielski, 
otworzył swój sklep wyro­
bów żelaznych w Bazarze 
przy ul. Nowej. Następnie 
założył warsztaty repera- 
cyjne przy ul. Butelskiej. 
Pod koniec roku 1855 zor­
ganizował Fabrykę Maszyn 
i Narzędzi Rolniczych przy 
ul. Koziej. W cztery lata 
później przy ul. Strzelec­
kiej powstaje pierwsza w 
Poznaniu Odlewnia Żeliwa.

Ograniczony rynek zbytu 
zmusił Cegielskiego do roz­
winięcia wielostronnej pro­
dukcji. Samych pługów 
produkowano wówczas w 
HCP aż 17 różnych typów, 
siewników — 13 typów. Po­
nadto wyrabiano żniwiarki 
oraz młockarnie. W roku 
1860 rozpoczęto produkcję 
lokomobil, a w latach na­
stępnych podjęto produkcję 
urządzeń do gorzelni i mły­
nów.

W minionych 120 latach o- 
pracowano bądź adaptowa­
no w HCP kilkaset różnych 
wyrobów: od pługa polskie 
go z żelazną odkładnią, 
brony, spulchniacza i grabi 
konnych przez młockar­
nie, sieczkarnie, siewniki 
rzędowe, czerpakowe, loko- 
mobile o mocy 8—10 KM, 
kompletne baterie dyfuzyj­
ne dla cukrowni,.aparaturę 
chemiczna dla gorzelni, za­
kładów azotowych i garbar 
skich, kotły parowe, różne 
konstrukcje stalowe jak 
hangary, zbiorniki gazowe,

wieże antenowe, sprężarki 
dla instalacji chłodniczych, 
bogaty asortyment narzę­
dzi, wagony restauracyjne 
i osobowe, wagony motoro 
we, towarowe, węglarki. 
platformy kłonicowe, wago 
ny-chłodnie oraz specjalne 
do przewozu żywych ryb, 
ptactwa i nierogacizny. 
HCP produkowały także cy 
sterny jak również wagony 
pocztowe, a następnie paro 
wozy towarowe. Produkują 
od lat obrabiarki do meta­
li, a od niedawna sprężarki 
powietrza rozruchowego, 
agregaty prądotwórcze i sil 
niki okrętowe napędu głó­
wnego. Tak, najogólniej bio 
rac, przedstawia się roz­
wój produkcji w HCP na 
przestrzeni minionych 120 
lat. Technika była i jest 
zawsze siłą napędową Za­
kładów.

W okresie władzy ludo­
wej, spośród 6289 wypro­
dukowanych wagonów na 
eksport, do Związku Ra­
dzieckiego sprzedanych zo­
stało 4687 wagonów. Po woj 
nie wyprodukowaliśmy set­
ki różnych typów obrabia­
rek, z których poważna 
część przeznaczona była na 
eksport. Z chwilą zaprzesta 
nia produkcji parowozów 
uruchomiliśmy produkcje 
silników okrętowych. W 
latach 1958—65 wyproduko 
wano u nas 112 wysokopręż 
nych silników okrętowych 
napędu głównego, z których 
50 przekazanych zostało do 
Stoczni Gdańskiej, 20 do 
Stoczni im. Warskiego w

Szczecinie, 14 — do Stocz­
ni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni, a 11 silników 
sprzedano bezpośrednio na­
szym klientom w Niemiec­
kiej Republice Demokraty­
cznej, Jugosławii i Indii. 
Pod względem produkcji 
silników okrętowych Zakła 
dy nasze zajmują 9 miejsce 
w świecie, a czwarte w Eu­
ropie.

Zakłady HCP mogą się 
wykazać poważnym dorob­
kiem w dziedzinie upow­
szechnienia postępu tech­
nicznego. Obok pracowni­
ków tworzących nowe roz­
wiązania konstrukcyjne i 
technologiczne, obok bez­
pośrednich wykonawców 
wyrobów ze znakiem HCP. 
poważnym dorobkiem po­
szczycić się mogą racjona­
lizatorzy i wynalazcy. Brak 
danych sprzed 1939 r. nie 
pozwala nam wykazać kon­
kretnych osiągnięć w tej 
dziedzinie. Wiemy jednak, 
że od 1946 r. kiedy to za­
rejestrowano 25 pierwszych 
projektów, do chwili obec­
nej racjonalizatorzy zgłosili 
blisko 29 tys. projektów, 
które przyniosły gospodar­
ce narodowej w skali rocz­
nej ponad 173 min. zł o- 
szczędności. Wśród zastoso­
wanych projektów znalazło 
się dotychczas 40 opatento­
wanych wynalazków, 3 wzo 
ry użytkowe i 79 udoskona­
leń technicznych. Technika 
i jeszcze raz technika — oto 
co przyczyniło się na prze­
strzeni lat do wspaniałego 
rozkwitu Zakładów HCP.

W obiektywie

Po zakończeniu produkcji parowozów w 1958 r. rozpo­
częto budowę silników okrętowych, opartą na licencjach 
szwajcarskiej, duńskiej i polskiej. Oprócz silników okrę­
towych dostarczanych na statki budowane w stoczniach 
polskich, kilka z nich przeznaczono na eksport bezpośred­
ni do NRD i Jugosławii.

Na zdjęciu — montaż przewodów smarowania cylin­
drów silnika okrętowego.

Historia produkcji wagonów HCP sięga lat dwudzie­
stych, a liczba wyprodukowanych do 1939 r. wagonów 
(towarowych i osobowych) wyniosła ponad 6 tysięcy 
sztuk. Okrej powojenny to głównie produkcja wagonów 
osobowych różnych typów przeznaczonych na eksport 
głównie do ZSRR, oraz do Iraku i na rynek krajowy.

Na zdjęciu — ostatnia kosmetyka wnętrza wagonu re­
stauracyjnego przeznaczonego dla Iraku.

Spójrzmy na zamieszczony 
poniżej wykres. Daje on 
wyraźny chyba przegląd 

stopniowego — a w okresie 
20-lecia władzy ludowej 
gwałtownego — awansu Za 
kładów ,,H. Cegielski’’ do 
rzędu największych przed­
siębiorstw w kraju.

Poważny wzrost liczby za 
trudnionych w ostatnim 
dwudziestoleciu mówi naj­
lepiej o zwiększeniu pro­
dukcji HCP. Ale równocze-

KUŹNIA KADR
śnie znacznie zmienił się 
asortyment proc u’ owan^^h 
wyrobów (przykład: za­
miast lokomotyw — silniki 
okrętowe), unowocześnia­
niu podlegają metody pra­
cy. Dlatego też od lat 
kładzie się w HCP duży 
nacisk na podnoszenie 
lifikacji załogi oraz zabez­
pieczenie odpowiedniej licz 
by młodych, wykwalifiko­
wanych kadr do pracy w 
latach najbliższych.

Osobny problem stanowi 
budująca sie w Śremie od­
lewnia żeliwa, która doce­
lowo zatrudni 3.700 pracow­
ników. Już obecnie HCP 
kształci przyszłych odlew­
ników. Śrem i okolica da­
dzą odlewni zaledwie około 
połowę tej liczby, resztę wy 
padnie werbować z innych 
terenów.

„Cegielski” znany jest z 
dobrej roboty, z ambitnych 
zamierzeń realizowanych 
na co dzień. Zasługa to wie 
lot^ciecznei załogi, każdego 
cegielszczaka — kochające­
go swój zakład, rozsławia­
jącego jego imię uczciwą 
praca.

Troska o jak najlepsze spro-

stanie rosnącym wciąż zada­
niom, skłoniła kierownictwo 
HCP w 1958 r. do przeprowa­
dzenia ogólnej weryfikacji pra 
cowników umysłowych. W re­
zultacie pewna część pracow­
ników została zobowiązana do 
ukończenia nauki w szkołach 
średnich lub na wyższych u- 
czelniach. Wszyscy zastosowali 
się do postanowień komisji 
weryfikacyjnej. Uzupełnianie 
wyksztąłcenia jest jednak zja 
wiskiem ciągłym. Oto przy­
kład: w 1960 roku do szkół 
średnich uczęszczało 150 pra­
cowników, w roku ubiegłym 
— 544. Na wyższych uczelniach 
studiowało: w 1960 r. — 105, a 
w 1965 r. — 114 pracowników.

Wielką kuźnią nowych kadr 
pracowniczych jest Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa HCP, kształ 
cąca aktualnie blisko 1.200 ucz 
niów w kilku zawodach. Naj­
większa część absolwentów tej 
szkoły trafia do wydziałów 
obróbki mechanicznej, gdzie 
najbardziej odczuwa się brak 
ludzi. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że dzisiaj coraz trud­
niej jest o nowych pracowni­
ków z zewnątrz: w roku ubie­
głym Zakłady sięgnąć musiały 
po absolwentów szkół zawodo 
wych z odległych nawet wo­
jewództw: białostockiego, lu­
belskiego i rzeszowskiego.

Obrabiarki ze znakiem HCP znane są na całym świece 
ze swej doskonalej jakości. Tylko produkcja ekspor o- 
wa, którą rozpoęzęto w 1950 r. wynosi już ponad 3.200 
sztuk i dociera do odbiorców w 52 krajach.
Na zdjęciu — fragment stanowiska montażu obra­

biarek.

Na początku, to znaczy w 1963 
roku, było ich trzech: Jenzy 
Niewiada, Józef Mielcarek i 

Waldemar Benedykt. Łączyło ich nie 
tylko wspólne miejsce pracy — spa- 
walnia Fabryki Silników Okręto­
wych W2-HCP i podobne zaintere­
sowania osobiste — sport. Wszyscy 
pragnęli pracować jak najlepiej i 
jak najsumienniej. Tak zwana mała 
spawalnia, do której ich przeniesio­
no, była w tym okresie — delikatnie 
mówiąc — w stadium organizacji. 
Brak było wydzielonych stanowisk 
pracy, walały się potrzebne i niepo­
trzebne materiały.

Trójka młodych ludzi nie załamy­
wała rąk Dla lepszego i szybszego 
zaaklimatyzowania się na nowym 
miejscu pracy postanowili trzymać 
się razem, więcej — stworzyli bry­
gadę i przystąpili do współzawodnic­
twa o tytuł Brygady Pracy Socja­
listycznej. Pierwszą rzeczą było upo­

Należą do najlepszych
rządkowanie miejsca pracy i zorga­
nizowanie poszczególnych stanowisk. 
Wkrótce nowa brygada powiększyła 
się o dalszych członków: Kazimierza 
Byczyka, Stanisława Buczkowskiego 
i Alojzego Gorgolewskiego.

Zespół szybko „zgrał się”, młodzi 
ludzie (średni wiek nie przekracza 
30 lat) stawiali sobie teraz za cel 
już nie tylko dobrą pracę — pałali 
chęcią wyróżnienia się, chcieli pra­
cować lepiej i szybciej niż inni. „Wo­
dzem” swym wybrali Jerzego Nie- 
wiadę.

Na sukcesy nie trzeba było długo 
czekać. Niemal w każdym kwartale 
we współzawodnictwie między bry­
gadami Fabryki Silników Okręto­

wych zajmowali pierwsze miejsce. 
Pierwsze poważniejsze zwycięstwo 
odnieśli w ubiegłym roku, zajmując 
piąte miejsce we współzawodnictwie 
zakładowym. Sukces ten połączony 
był i uroczystym nadaniem im mia­
na Brygady Pracy Socjalistycznej 
im. 20-lecia Polski Ludowej.

I wreszcie ostatnie, największe 
osiągnięcie: w bieżącym roku Bryga­
da Pracy Socjalistycznej im. 20-lecia 
Polski Ludowej pod kierownictwem 
Jerzego Niewiady zajęła pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie za­
kładowym, zdobywając tym samym 
proporzec przechodni Rady Przed­
siębiorstwa ZZM przy HCP. W pier­
wszym półroczu br. członkowie bry­
gady osiągnęli doskonałe rezultaty w

produkcji i życiu społecznym. Wy­
dajność pracy podnieśli w tym okre­
sie średnio o 12 proc., a wykonywa­
ną produkcję przekazywali bez bra­
ków. Swą społeczną postawą i do­
brym przykładem przyczynili się do 
utworzenia w Fabryce W2 czterech 
dalszych brygad, ubiegających się o 
tytuł BPS.

Młodzi ludzie niezbyt chętnie opo­
wiadają o tym wszystkim — nie lu­
bią się chwalić sukcesami, uważając 
je za swój obowiązek. Dowiedzieliś­
my się jednak, że mają bardzo am­
bitne plany w oczekującym ich 
udziale we współzawodnictwie okrę­
gowym. Ich spełnienia życzymy im z 
całego serca.

Stale zwiększający się 
asortyment i ilość produ­
kowanych wyrobów w 
HCP wymaga nowych o- 
biektów produkcyjnych, 
magazynów i pomieszczeń 
pomocniczych. Od wielu 
lat teren Zakładów HCP — 
to jeden wielki plac budo­
wy. Nowe obiekty HCP po- 
wstają nie tylko w Pozna­
niu; również w Śremie 
trwa budowa nowoczesnej 
wielkiej odlewni żeliwa.

Na zdjęciu — fragment 
budowy kolejnej hali Fa­
bryki Silników Agregato­
wych i Trakcyjnych.

STRONĘ OPRACOWAŁ 
ZESPÓŁ 

REDAKCYJNY 
„NASZEJ TRYBUNY”



O zwycięstwie 
decyduje jedność

W piątkowej „Trybunie Ludu” 
(wyd. C) ukazał się artykuł redak­
cyjny pod tytułem „O zwycię­
stwie decyduje jedność”, z które­
go zamieszczamy szereg fragmen­
tów.

Md czasu, gdy amerykan- 
skie okręty wojenne w Za 

toce Tonkińskiej sprowokowa­
ły starcie z północnowietnam- 
skimi łodziami patrolowymi, 
aby dostarczyć prezydentowi 
Johnsonowi argumentów” do 
ataku na Demokratyczną Re­
publikę Wietnamu — upłynęły 
przeszło dwa lata.

Otwarta interwencja i niszczy­
cielska wojna, jaką następnie Sta­
ny Zjednoczone AP rozpętały 
przeciw Demokratycznej Republice 
Wietnamu i narodowi wietnam­
skiemu — jest nawet w pełnej 
grozy i krwi historii agresji im­
perialistycznych — przykładem 
wyjątkowego cynizmu, barbarzyń­
stwa i bezprawia. Haniebną napaść 
ogromnej i wciąż rosnącej liczeb­
nie, wyposażonej według ostatnie­
go słowa techniki, armii amery­
kańskiej, na odległy o wiele tysię­
cy mil morskich mały kraj, usiłu­
je się przedstawić światu jako 
„obronę przed agresją”. Bezsku­
teczne próby narzucenia przemocą 
ludności południowego Wietnamu 
powszechnie znienawidzonego, ma­
rionetkowego reżimu sajgońskich 
generałów usiłuje się usprawiedli­
wić „obroną demokracji i wolnoś­
ci”. Bezceremonialne gwałcenie 
suwerenności Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, bezustanne pi­
rackie nalotj' bombowe, mające na 
celu sterroryzowanie całego naro­
du i zmuszenie go do kapitulacji 
wobec najeźdźców, nazywa się 
„akcją na rzecz pokoju”, a każdy 
nowv szczebel johnsonowskiei es­
kalacji wojnv i masowego mordu 
poprzedza się sz»imnvmi dekla­
racjami o gotowości rozmów „bez 
warunków”.

Państwa socjalistyczne o- 
kazuja niezachwiana soli­
darność z narodem wietnam­
skim, udzielają mu, a w 
pierwszym rzędzie Związek 
Radziecki, rosnącej pomocy 
materialnej, zaopatrują go w 
f-odki niezbedne do obrony, 
błonia praw Wietnamu na are 
nie międzynarodowej.

Jednakże, aby położyć kres 
agresji, aby stworzyć taką sy­
tuację. w której napastnik nie 
odważy się na dalszą eskala­
cję działań wojennych, a prze­
ciwnie, będzie m u s i a ł zre­
zygnować z rozstrzygnięć woj­
skowych na rzecz poszukiwań 
rozwiązań politycznych na 
gruncie Układów Genewskich 
— potrzebna jest nie tylko wy 
datna pomoc poszczególnych 
państw socjalistycznych. Nie­
zbędna jest przede wszystkim 
ścisła współpraca i 
skoordynowanie dzia­
łań wszystkich państw 
socjalistycznych, a w pierw­
szym rzedzie skoordynowanie 
polityki i działań na rzecz po­
mocy dla Wietnamu ze strony 
Związku Radzieckiego i Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Współdziałanie Związku Ra­
dzieckiego jako państwa socja­
listycznego. dysponującego naj 
większą potęgą i niezbędnymi 
do obrony zasobami — z Chiń­
ską Republiką Ludową, jako 
drugim mocarstwem socjalis­
tycznym. bezpośrednim sąsia­
dem Wietnamu i naturalnym 
zapleczem obronnym DRW — 
stworzyłoby nową sytuację. 
Przekreśliłoby bowiem rachu­
by kół rządzących Stanów 
Zjednoczonych na to, że w 
obliczu rozłamowej antyra­
dzieckiej polityki Chińskiej 
Republiki Ludowej mogą bez­
karnie, bez zbytniego ryzyka, 
rozszerzać zasięg działań wo­
jennych i wzmagać siłę swoich 
uderzeń przeciwko Wietnamo­
wi.

Tak więc jedność działania 
państw socjalistycznych w wal 
ce z amerykańską agresją, to 
niezbędny warunek zwycię­
stwa narodu wietnamskiego. 
Klucz do tej jedności znajduje 
się w rękach Komunistycznej 
Partii Chin. W jej rękach znaj­
duje sie również klucz do 
udzielenia Demokratycznej Re­
publice Wietnamu najbardziej 
skutecznych form pomocy 
przez zjednoczonv obóz państw 
socjalistvcznych. Wietnam gra­
niczy bowiem tylko z jednym
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państwem socjalistycznym — 
z Chińską Republiką Ludową.

Związek Radziecki, od chwili 
rozpoczęcia przez USA jawnej 
agresji przeciwko DRW, niejedno­
krotnie proponował ChRL wspólną 
akcję i skoordynowanie pomocy 
dla walczącego narodu wietnam­
skiego. Jednakże ChRL wszystkie 
te propozycje kategorycznie od­
rzuciła, posługując się całym arse­
nałem niewybrednych oszczerstw i 
nie liczących się z żadnymi realia 
mi oskarżeń o „zdradę rewolucji i 
socjalizmu”, o „zdradę Wietnamu”, 
o „spisek z amerykańskim impe­
rializmem przeciw Wietnamowi i 
Chinom” itp.

W listopadzie ub. r. Komitet Cen 
tralny naszej partii wystąpił z ini­
cjatywą skoordynowania działań 
państw socjalistycznych na rzecz 
pomocy DRW i zaproponował brat 
nim partiom zwołanie w tej spra­
wie narady na najwyższym szcze­
blu.

Inicjatywa naszej partii, mimo 
że spotkała się z aprobatą bratnich 
partii komunistycznych i robotni­
czych, nie dała jednakże praktycz 
nych wyników wskutek katego­
rycznej odmowy ze strony KP 
Chin, która oświadczyła, że „ni­
gdy nie usiądzie do wspólnego sto­
łu” z przywódcami KPZR.

Podobnie zawiodły wszystkie pró 
by podejmowane w międzyczasie 
przez inne bratnie partie.

W ciągu ubiegłego roku anty 
jednościowa polityka KPCh u- 
legła dalszemu zaostrzeniu, co 
znalazło dobitny wyraz w u- 
chwałach niedawnego XI ple­
num KC.

W sytuacji, gdy amerykański im­
perializm wzmaga swe natarcie, 
zwłaszcza w Azji Południowo- 
Wschodniej, gdy eskalacja wojny 
w Wietnamie zagraża życiowym 
ośrodkom DRW, gdy w Indonezji 
reakcja przeprowadza krwawą, 
wprost bestialską rozprawę z lewi­
ca i komunistami — plenum KC 
KPCh powtarza beztrosko starą 
tezę propagandv chińskiej, iż obec 
na svtuac.ia międzynarodowa test 
„doskonała”. „Imperialiści USA 
i ich lokaje — głosi komunikat ple 
num — wydają się potężni, ale w 
rzeczywistości sa bardzo słabi. Pa­
trząc na dalszą metę, są oni wszy­
scy papierowymi tygrysami”. Na­
tomiast główne swe ostrze plenum 
KC KPCh kieruje przeciw KPZR 
i innym narfiom komunistycznym, 
które posądza o rewizjonizm, szka 
lując je. że ich polityka ma .jako­
by nnlegać na „zabezpieczeniu im 
periąlistycznej i kolonialnej domi­
nacji w świecie kapitalistycznym 
oraz przywracaniu kapitalizmu w 
święcie socjalistycznym”. W ten 
snosób antyjednościowa polityka 
KPCh. która od szeregu lat łamie 
wspólny antyimoerialistyczny front 
kraiów socjalistycznych i cała za­
ciekła antyradziecka kampania u- 
prawiana przez wszystkie tubv 
chińskiej propagandy zyskała w 
uchwałach XI nlenum KC KPCh 
oficjalną sankcję.

Antyjednościowa. rozłamowa 
linia polityczna KPCh, organi- 
zowanib wrogich demonstracji 
wobec ambasady Związku Ra­
dzieckiego w Pekinie i przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
innych krajów socjalistvcznych 
proklamowanie przez XI ple­
num KC KPCh tzw. proleta­
riackiej rewolucji kulturalnej 
i wezwanie do „otwarcia og­
nia”... „przeciwko tym co są u 
władzy” a kroczą drogą „rewi 
zjonistyczną” i „kapitalistycz­
ną”, „sprzeczną z ideami Mao 
Tse-tunga”, napadanie na dzia 
łączy partyjnych i państwo­
wych oraz formalne pogromy 
komitetów partyjnych podejrzą 
nych o „rewizjonizm” dokony­
wane przez tzw. czerwoną 
gwardię, różne awanturnicze 
wyczyny nieopierzonej młodzie 
ży szkolnej kompromitujące 
idee socjalizmu — wszystko to 
budzi głęboką troskę i sprze­
ciw w szeregach wszystkich 
partii komunistycznych i robot 
niczych, które widzą w postę­
powaniu kierowniczych orga­
nów KPCh sprzeniewierzenie 
się zasadom internacjonalizmu 
proletariackiego i ideologii ru­
chu komunistycznego.

Jest rzeczą znamienną, że w 
obozie imperialistycznym, a 
zwłaszcza w Stanach Zjedno­
czonych. ani gromkie słowa 
plenum KC KPCh i wezwania 
do walki z imperializmem, ani 
inne krzykliwe deklaracje an- 
tyamerykańskie, rozlegające 
się z Pekinu, nie wzbudzają naj 
mniejszego niepokoju. Przeciw 
nie, w odpowiedzi usłyszeliśmy 
szereg oświadczeń przedstawi­
cieli rządu USA, ostatnio na 
forum ONZ, które dowodzą, że 
Stany Zjednoczone doceniają 
korzyści,, jakie stwarza dla 
nich obecna linia generalna po 
liryki chińskiej.

Antyradziecki kurs polityki 
Chińskiej nie ulega dziś żadnej 
wątpliwości. Rozłamowa dzia­
łalność KPCh w międzynarodo 
wym ruchu komunistycz­
nym jest również faktem po­
twierdzonym. Trudno jednak 
określić rzeczywiste intencje 
polityki chińskiej wobec Sta-

Rocznica wydarzeń 30 wrze 
śnia 1965 roku stała się 
. dla indonezyjskiej pra­

wicy i kół wojskowych oka­
zją do wzniecenia na nowo, 
z pełną siłą, nagonki na zwo­
lenników lewicy. Kampania 
propagandowa, w której przo 
duje kontrolowany przez ar­
mię dziennik „Amnera”, ma­
sowe rewizje domów w poszu­
kiwaniu broni, wieści o rzeko­
mych aktach terroru organi­
zowanych przez komunistów, 
na które władze „zmuszone” 
są odpowiadać represjami, 
wreszcie oficjalne wystąpie­
nie (5 wrześnią br.) generała 
Nasutiona, w którym zapo­
wiedział on wzmożenie anty­
komunistycznej akcji — wszy 
stko to określa ramy aktual­
nych wydarzeń w Indonezji.

Jednym z punktów progra­
mu tej akcii ma się stać pro­
ces przeciwko dr. Subandrio. 
Były wicepremier Indonezji i 
minister spraw zagranicznych 
w gabinecie Sukarno, stanie 
dzisiaj przed specjalnym 
trybunałem wojskowym, os­
karżony o współudział w tzw. 
ruchu 30 września, przy czym 
żąda się, by zeznania złożył 
także prezydent Sukarno. Ge 
nerał Suharto — przewodni­
czący prezydium rządu, I mi­
nister odpowiedzialny za spra 
wy obrony oraz naczelny do­
wódca armii w jednej osobie, 
sprawujący od szeregu mie­
sięcy faktyczną kontrolę nad 
krajem, rozgrywa batalię prze 
ciwko siłom indonezyjskiej le 
wicy i zwolennikom Sukarno 
etapami, z iście wojskową pre 
cyzją.

W polityce zagranicznej za­
kończono tzw. konfrontację z 
Malajzją, wznowiono kontak­
ty gospodarcze z Singapurem, 

zapowiadając zarazem nawią 
zanie stosunków dyplomatycz 
nych1). Indonezja powróciła do 
ONZ i afiliowanych przy niej 
organizacji. Nastąpiło jedno­
cześnie wybitne pogorszenie 
stosunków z Chińską Republi 
ką Ludową. Całkiem świeżej 
daty podróż aktualnego mini­
stra spraw zagranicznych In­
donezji dr. Malika do Wa­
szyngtonu, wyraźnie wskazu­
je, iż Djakarta pod rządami 
wojskowych skłania się do 
współpracy z Zachodem.

Równolegle ze zmianą usy- 
łuowania Indonezji na arenie 
międzynarodowej, Suharto pro 
wadzi grę wewnątrz kraju. 
W połowie marca teso roku 
przeforsowano (ponowne) zde­
legalizowanie partii komuni­
stycznej. Kontynuowano bez­
pardonową walkę z ludźmi,

1) Singapur do 9. VIII. 1965 wcho 
dził w skład federacji Malajzji.

Tkaniny bawełniane 
będą bardziej nowoczesne

Dyrektor Zjednoczenia Prze 
mysłu Bawełnianego — T. 
Kunicki poinformował przed­
stawiciela PAP o podstawo­
wych kierunkach programu 
generalnego unowocześnienia 
produkcji w tym przemyśle. _

Celem unowocześnienia asor 
tymen-tu i wzorów tkanin, 
zgodnie z potrzebami odbior­
ców, niezbędne jest rozwinię­
cie produkcji welwetów, zam­
szu i dywetyny. Oddzielna 
sprawa — to udoskonalenie 
materiałów przeznaczonych na 
ubrania robocze i ochronne, 
a także maksymalne rozwi­
nięcie wyrobu b. poszukiwa­
nego teksasu.

Program przewiduje także 
duży rozwój wytwórczości 
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nów Zjednoczonych. Propagan 
dowy język tej polityki nie po­
krywa się bowiem z nie publi­
kowanymi przez stronę chińską 
wypowiedziami kierowniczych 
osobistości ChRL. W prasie ja­
pońskiej ukazały się ostatnio 
relacje z ‘rozmowy, jaką w 
dniu 6 bm., przeprowadził wi­
cepremier rządu chińskiego, 
minister spraw zagranicznych 
ChRL, Czen I, z delegacją par 
lamentarzystów japońskich.

„Nie zaatakujemy USA” — po­
wiedział Czen I. „W istocie rzeczy 
Chiny nie mają dość sił, aby zaa­
takować Amerykę. Prawdę mó­
wiąc, Ameryka boi się Chin i Chi 
ny również trochę boją się Aniery 
ki. Nie uważam, aby USA dokona­
ły inwazji na dzisiejsze Chiny”... 
„Nie jestem zbyt pesymistyczny, 
jeśli chodzi ę stosunki USA—Chi­
ny’” ...„Wy, Japończycy, niepokoi 
cie się bardzo obecnym stanem sto 
sunków chińsko-amerykańskich. Ja 
się również niepokoję, ale uważam, 
że sprawę tę można rozwiązać. Pro 
blem polega na tym, że USA prag 
ną oddziaływać na Chiny z pomo­
cą siły. Istnieje wiele problemów 
między Chinami i Ameryką. Było 
by trudno rozwiązać wszystkie za 
jednym zamachem. Początkiem po

SUKARNOI SUHARTO
podejrzanymi, o niesprzyja- 
nie prawicy wojskowej. Naj­
świeższe doniesienia z wrześ­
nia br.: specjalny trybunał 
wojskowy w Djakarcie oskar­
żył o współudział w ruchu 30 
września i skazał na śmierć 
członka byłego gabinetu, Ju- 
suf Muda Dałam, kierującego 
kiedyś Indonezyjskim Ban­
kiem Centralnym. Niejako na 
dokładkę zarzucono mu, iż po 
pełnił malwersacje oraz po­
siadał sześć żon zamiast (do­
puszczalnych muzułmańskimi 
przepisami) czterech. W Me- 
danie przed trybunałem sta­
nęli były gubernator Suma­
try północnej gen. Ulung oraz 
były dowódca tego okręgu woj 
skowego, ppłk. Naniso.

Postępowała też stopniowo 
aktywizacja sił antysukarno- 
wskich. W ostatnim czasie m. 
in. zabrał publicznie głos Mo 
hammed, Hatta, ostro kryty­
kując prezydenta Sukarno, z 
którym współpracował do 1956 
roku, kiedy to pełniąc funk­
cję jego zastępcy, ustąpił ze 
względu na dzielące go od gło 
wy państwa różnice poglą­
dów. Zdekompletowane indo­
nezyjskie zgromadzenie naro­
dowe (pomniejszone o usunię 
tych z izby przedstawicieli sił 
lewicy) pod przewodnictwem 
gen. Nasutiona wystąpiło z żą 
daniami, by Sukarno złożył 
wyjaśnienia na temat wyda­
rzeń sprzed roku; w specjal­
nym memorandum, uchwalo­
nym przez zgromadzenie 20 
ubm. zażądano ponadto, by 
prezydent potępił KPI, ponie­
chał określania się mianem 
marksisty i zdystansował się 
od formuły NASAKOM2). Co 
więcej, wezwano Sukarno, by 
zabierając głos w kwestiach 
państwowej wagi, konsultował 
swe wystąpienia z parlamen­
tem. Wymierzono prezydento 
wi także inny cios: ze stowa­
rzyszenia studentów został u- 
sunięty jego syn Guntur Su- 
karnoputra, słuchacz politech­
niki w Bandungu, któ- 
tego oskarżono o przynależ­
ność do organizacji studenc­
kiej, określanej jako „proko- 
munistyczna”.

W tej niełatwej sytuacji Su 
karno nie wydaje się kapitu­
lować. Odwołał podróż zagra­
niczną, planowaną na najbliż

2) Doktryna współpracy sił le­
wicowych. nacjonalistycznych i 
muzułmańskich ugrupowań reli­
gijnych.

tkanin z udziałem włókien 
sztucznych. Nowe technologie 
przewidują przejście na szla­
chetniejsze wykończanie tka­
nin, szersze stosowanie apre- 
tur niemnących typu non iron 
itp.

Uruchomiono już np. pro­
dukcję poszukiwanych tka­
nin o ciekawych splotach. Już 
w tym roku przemysł wykona 
ich około 400 tys. m. Andry- 
chowskie zakłady przygotowa 
ły ciekawą kolekcję tkanin 
elanowo-bawełnianych.

Opracowano także nową ko 
lekcję tkanin sukienkowych z 
czystej bawełny oraz miesza­
nek bawełny z włóknem celulo 
zowym i włóknem typu „po- 
linosic”. pap

winno być wycofanie wojsk USA 
z Wietnamu”.

Rzeczowy, spokojny ton tej wy­
powiedzi nie budziłby żadnych za­
strzeżeń, gdyby ChRL prowadziła 
politykę jedności i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. W świetle 
rozłamowej polityki KPCh wypo­
wiedź ta nabiera innego wydźwię­
ku.

Komentując tę wypowiedź Agen­
cja France Presse pisze: „Czen I 
najwidoczniej potwierdza opinię 
wielu obserwatorów, iż Chiny zao 
strzają swój konflikt ze Związkiem 
Radzieckim, aby przygotować 
grunt dla bezpośrednich rozmów z 
rządem USA”.
/ p ż'’ / /'

Sprawa jedności działania 
wszystkich partii komunistycz 
nych i robotniczych i wszyst­
kich krajów socjalistycznych 
przeciw imperialfcmowi i woj­
nie nie da się zdjąć z porząd­
ku dnia.

Partia nasza, tak jak dotych 
czas, gotowa jest działać nie­
strudzenie na rzecz odbudowy 
jedności i zwartości międzyna 
rodowego frontu walki o po­
kój, wolność narodów i socja­
lizm.

szy okres. Przemawiał nieda­
wno do przedstawicieli tzw. 
generacji 1945 roku, która gru 
puje dawnych współtowarzy­
szy walk prezydenta o nieza- 
wisłaść Indonezji. Zabierając 
głos, Sukarno stwierdził m. in. 
że „międzynarodowy imperia­
lizm stara się wywołać roz­
łam w społeczeństwie indone­
zyjskim”. Prezydent dał wy­
raz pragnieniu rychłego prze 
prowadzenia wyborów, które 
— jak to określił — mogłyby 
wykazać, jakie są prawdziwe 
nastroje społeczeństwa. „Nie 
pozwolę nikomu, by siadał mi 
na głowie”, powiedział Sukar 
no.

Te i inne deklaracje prezy­
denta wskazują, iż postano­
wił on pozostać w kraju, sta­
wić czoła ludziom z otoczenia 
Suharto i bronić do końca 
swej polityki i swego postę­
powania. Nie jest to łatwe za- 
aanie. Wojskowi zdają się nie 
bardzo przejmować tym, co 
Sukarno czyni lub mówi. Ame 
rykański tygodnik „Newswe­
ek” zamieścił niedawno wy­
wiad Bernarda Krishera z 
gen. Suharto — „człowiekiem 
silnej ręki”, jak go określa 
prasa USA. Na pytanie: „Co 
pan sadzi o przemówieniu pre 
zydenta Sukarno z 17 sierp­
nia, w którym podkreślił, że 
nadal jest „wielkim przywód­

obmyślił, nawet ten ostro wrzynający się w wodę cypelek 
przy wschodnim brzegu sam wynalazł. Ekwipunek tury­
styczny przejęty po rodzicach czekał spakowany, sporo 
ich jednak kosztowało wysiłku, nim ciężar donieśli z Łe- ( 
by aż nad brzeg, koło rybackich szop okalających daleko, 
wybiegający w jezioro pomost. Przed nimi rysowała się 
perspektywa jeszcze bardziej męczącej wędrówki pia­
szczystymi brzegowymi wydmami, gdzie nogi grzęzły, 
niektóre zaś partie w których niespodzianie rozsiadały 
się chybotliwie torfowiska, trzeba było obchodzić szero­
kim kręgiem.

■— Florek, a nie pogonią nas stąd? Wszakże to teren 
Słowińskiego Parku Narodowego? — zaniepokoiła się 
w pewnej chwili Danka. — Może by się postarać o ze­
zwolenie?

— U kogo? Gotowi nie dać. Nie od dzisiaj wiadomo, 
że turyści to zmora dla rezerwatów.

— Może w zespole rybackim? Dyrektor to znajomy ro­
dziców. Zamierzałam ich później odwiedzić, ale można to 
zmienić.

— No to idziemy. — Ruszyli całą piątką.
Dyrektora zespołu nie zastali w domu. Wyjechał z gru­

pą rybaków nad jezioro Gardno, miał jeszcze zamiar ob- 
skoczyć samochodem kilkanaście leśnych oczek, by przy­
gotować wszystko pod jesienne zaciągi. Była za to dyrek- 
torowa. Boże, jak się tej kobiecie usta na jedną sekundę 
nie zamykały.

— Anzelmek — osobliwie zdrabniała mężowskie imię 
— będzie dopiero za parę dni. To się ucieszy; Danuśka 
u nas. Zaraz będzie wspominał Albina... chciałam powie­
dzieć, Stanisława, tak się to jakoś mnie plącze — zapeszy­
ła się na moment, zaraz jednak powrócił jej dawny wi­
gor — To chcecie tak pod namiotem? Dziewuchy z chłop­
cami? Aha,, namiot ma dwie części, dziewczyny osobno. 
Aha, aha. Pozwolenie no pewnie, można. Ja wam łódkę 
dam, Anzelmek nie będzie się gniewał, cóż wy z tym gu­
mowym kajaczkiem, ani zajedziecie, ani tam będziecie 
mogli co robić. Łódka to pewne. Ciężka i stara, ale wam 
lepiej nie trzeba. Ryby łapiecie? Bo to Anzelmek musi 
dać specjalne pozwolenie. Łapcie, jak wróci, wypisze. 
Boże mój mileńki, a jeść co wy będziecie? Trzeba was 
będzie podkarmić. Już ja zadbam, mleka podeślę, kutrem, 
co dzień chłopcy tam jeżdżą... Zaraz, zaraz, on jeszcze tu 
jest. Staszek, Staszek, a chodźże tu! Kiedy jedziecie, 
teraz. No to pięknie, zabierzcie ze sobą tych młodych. Co 
mają wiosłowaniem się męczyć. To poczekajcie na przy­
stani. Ja ich muszę nakarmić. Chude to, zmizerowane, 
niewidziane rzeczy. Taka to już młodz;eż dzisiejsza. Ja 
zawsze byłam gruba i nigdy na to nie narzekałam... A ty, 
Danuśka, sama skóra i kości. Niedobrze, chłopcy cię ko­
chać nie będą. Ale ładna jesteś. O taką maleńką ciebie 
pamiętam, jeszcze,.jak matka na Albina czekała...

— Na Stanisława —* poprawił Szymon.
— Święte słowa, na Stanisława! Co mi dziś Albin tak 

ciągle w głowie? No nic, potem pogadamy, jak wróci 
Anzelmek. Przyjedziemy do was. albo leniej wy tutaj, 
żebyście przyzwoicie zjedli. A teraz czekajcie, nakarmię 
was. Jest jakaś) rybka- smażona, mam węgorza maryno­
wanego, Anzelmek mówi,' najlepsza ryba... Jajecznicę 
usmażę. Danuśka Boże drogi! Anzelmek podskoczy z ra­
dości. On twojego ojcą tak bardzo lubił. No i lubi, no 
i lubi, nrawda, prawda, ja ciągle tak jakoś jedno mie­
szam z drugim...

Zapeszona, zczerwieniała zna gła, odmaszerowała do 
kuchni. A potem był poczęstunek, po którym wszyscy 
z sił oklapli, ledwie dźwigając naładowane powyżej moż­
liwości brzuchy.

Teraz, gdy znów’ ciągnięci byli za kutrem na holu, 
konstatowali z przyjemnością, że pani Anzelmowa nadal 
zamierza otaczać ich solidną onieką. co wynikało jasno 
z wagi paczki dostarczonej przez motorniczego...
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cą rewolucji”? — Suharto od- 
rzekł Krisherowi, śmiejąc się: 
— Lepiej będzie, gdy pan na­
pisze, co pan sam o tym są­
dzi...

Indonezja to ogromny kraj: 
ckoło trzech tysięcy wysp, za­
mieszkałych przez sto pięć mi 
lionów ludzi, wysp rozrzuco­
nych z zachodu na wschód 
pasmem długim na pięć i pół 
tysiąca kilometrów. Indonez­
ja, to kraj ogromnych niewy­
korzystanych bogactw i wiel­
kiej nędzy, kraj długo wyzys­
kiwany przez holenderskich 
kolonizatorów, w czasie mi­
nionej wojny eksploatowany 
przez japońskich okupantów, 
w okresie od uzyskania w 1945 
roku niepodległości niejedno­
krotnie pustoszony wewnętrz­
nymi niepokojami. W kraju 
szerzy się inflacja, której do­
sadnym wykładnikiem są 70- 
krotriy wzrost — w okresie 
1959-1965 — obiegu pienięż­
nego i rosnące gwałtownie za 
dłużenie Indonezji wobec za­
granicy.

Czy Suharto i stojące za 
nim nacjonalistyczne, anty­
komunistyczne siły — razem 
z Sukarno czy bez niego — 
potrafią wyprowadzić kraj z 
politycznego i gospodarczego 
impasu?

WIESŁAW PORZYCKI



Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie 
w poznaniu

Oddział Pierzarski w Swarzędzu, 
ul. Kilińskiego 3/7

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

ca. 1.7OO kg odpadów
z inletu andrychowskiego

NauKa
Zakład DcsKonaiehia Za- wedowego — -
Kościuszki 57,
sowanych 
zawiadamia.

Poznaniu, 
zaintere-

kandydatów 
że otwarcie

(ścinki 10—15 cm szer. noweL
Reflektantów prosimy o zgłaszanie się

kursu spawania elektry­
cznego — w celu uzyska 
nia na książkę spawa :za 
— odbędzie się dnia 4 
października 1966 r. o go 
dżinie 16. K7187

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Zielonej Górze 
INFORMUJE, że

Warsztat Szkoleniowo - Produkcyjny w Trzcielu 
ulica Zbąszyńska nr 18

oferuje SWE USŁUGI W ZAKRESIE BRARŻf DRZEWNEI
Specjalizuje się w produkcji mebli pojedynczych
oraz kompletnych urządzeń wnętrz jak:

pod wyż. wym. adresem.
KS317

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a carter. wis

sklepy, apteki, banki, urzędy pocztowe, bary itp.
Dział techniczny Warsztatu służy szeroką informacją ż za­
kresu projektowania, rozwiązań konstrukcyjnych, doboru

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo PGR Zydowo, pow. Poznań, poczta 
Rokietnica — przyjmie do pracy

DWÓCH OBOROWYCH w gospodarstwach N»- 
pachanie i Żydowo.

Szkoła i sklep na miejscu. Warunki pracy i płacy 
w/g układu zbiorowego pracy. Zgłoszenia na piśmie 
przyjmują kierownicy tych gospodarstw.K5843

Komunikaty Udzielam lekcji
francuskiego,

języka
łacińskie-

materiałów oraz sposobu wykończenia.
K6615

Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy, Oddział 
Miejski w Poznaniu oraz Wydział Zdrowia i Opie­
ki Społecznej PRN m. Poznania — uprzejmie za­
wiadamia rodziców, że WYJAZD DZIECI NA KO­
LONIE DO PRZESIEKI NASTĄPI w DNIU 3 PAŹ­
DZIERNIKA BR. (poniedziałek) godz. 9 z placu Ko- 
legiackiego nr 17. MH20

go i niemieckiego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 328488.

Spizedam fotel - amery­
kankę. Ślusarska 13 m. 6. 

31927g

Przetargi
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej, powiatowy 
Zarząd Dróg Lokalnych w Rawiczu, ul. Śląska 34 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie z własnego materiału oferenta:

Kupię tłocznię do 20 ton 
nacisku oraz przeciągar­
kę do produkcji rurek. 
Tel. 519-55 lub oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka IŁ 
dla .32108g.

K.atki do norek sprze­
dam. Telefon 715-58. O'er 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 31940g.
Futro karakułowe łapk’, 
nowe sprzedam. Plac Ko 
legiacki 13 m. 5. 3i945g

1. Instalacji elektrycznej wewnętrznej w budynku 
bazy administracyjno - gospodarczej w Rawiczu,
przy ulicy Winiary.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa’ 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ostateczny termin ukończenia w/w robót — 30 li­
stopad 1966 r.

Dokumentacja techniczna do wglądu w biurze 
PZDL w Rawiczu, ul. Śląska 34.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
pod adresem wyżej podanym — w terminie do dnia 
10 października 1966 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 października br. 
o godz. 9 w biurze PZDL.

Wełniarkę — maszynę do 
orodukcji wełny drzew­
nej kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 d>a 
32893g.

Kupię sadzonki rabarba­
ru. Oferty z podaniem 
ceny: . „Prasa”. Grunw.il 
dzka 19 dla 32209g.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K7J96

Kupię tokarnię do 1 m 
tcczenia, może być nie­
kompletna. Oferty z no- 
daniem ceny i stanu tech 
nicznego: „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 32150g.

Spizedam wózek głębeni 
w bardzo dobrym stanie. 
Sczanleckiej 6 m. 9.

31959?
P.ec centralnego ogrze­
wania 0,8 i kaflowy prze 
neśny sprzedam. Telefon 
671-873. 319368
Sprzedam okazyjnie te­
lewizor „Rekord 2” — 21- 
ccli — 7.000 zł. Mylna 38 
m. 6, godz. 18—20, 3194lg

aca
Potrzebny zaraz ^iucoai- 
rik do prac w gospodar­
stwie, wynagrodzenie we 
dług ugody. Zgłoszenia:
Pobiedziska, 
ska 14.

ul. Gośliń- 
31614g

Mężczyznę i kobietę do go 
spodarstwa rolnego — 
przyjmę. Wesołowski, Sta

Rynek 92. 33156g
Krawcom (cowym) od- 
dam szycie płaszczy dam 
skich, konfekcyjnych w 
dcm. Dobre warunki. C- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 33142g.

yi -------------------------------------------------------
: Pomoc domowa dochodzą 
t cą do południa i mężczyz­
nę do obsługi centralne­
go ogrzewania oraz po­
rządku na ulicy przyj­
mie Adamski. Poznań, 
Mateiki 33a. godz. 12— 
14. 33527g.
Pomoc do samotnej cho 
rej (3 godz.) poszukuję. 
Szyszkowskiego 13 m i.

33501g
Przyjmę pracownika, na 
gospodarstwo rolne. Stęr 
fan Turkot Podrzewie, 
pow. Szamotuły. 14242p

Pctrzebny pracownik — 
(bez nałogów) na 16 ha 
gospodarstwo, do wszel­
kiej pracy. Jan Polaszek 
Ujazd, poczta Kiszkowo,
pow. Gniezno. 14219p
Pomoc domowa, docho­
dząca. potrzebna. Wyna­
grodzenie bardzo dobre. 
Zgłoszenia: Czerwonej
Armii 26 m. 7. II piętro.
front. 3344 ?g
Pomoc domowa, zaraz no 
trzebna. Zgłoszenia: Chu 
doby 19 m. 21. godz. 17
— 19. 33355g
Pracownicę młodą '18 
lat), przyjmie pralnia. A- 
dres wskaże „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 328378

Siatki parkanowe, ocyn­
kowane, bramy, furtki 
kompletne oparkaniema

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
POZNAŃ, ul. Wołkowyska nr 32
POSIADAJĄ DO UPŁYNNIENIA

SILNIKI ELEKTRYCZNE
na prąd stały i zmienny o różnej mocy 

z demontażu, zdatne do dalszej 
eksploatacji.

Lista silników do wglądu w Dziale Zaopatrze­
nia — telefon nr 720-45 do 48.

K7O90

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu, ul. Głogowska 131 — przyjmie do pracy niżej 
wymienionych pracowników z terenu m. Poznania 
i województwa poznańskiego:

— KANDYDATÓW na MOTORNICZYCH (kobiety 
— z wykształceniem podstawowym i mających 
ukończone 20 lat)

— KIEROWCÓW z kat. III prawa jazdy na 
trojlebusy

— KIEROWCÓW z I i II starą kategorią prawa jaz­
dy na autobusy.

Dla zamiejscowych pracowników zapewniamy za­
kwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa.

Ponadto zatrudnimy
— KIEROWCÓW na AUTOBUSACH z I lub II starą 

kategorią prawa jazdy z terenu miasta Poznania 
na niepełny wymiar godzin pracy — na warun­
kach jako u drugiego pracodawcy (dni i godziny
pracy do uzgodnienia na miejscu).

Warunki płacy i pracy do omówienia 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK w 
ul. Głogowska 131, pokój 32.

w Dziale 
Poznaniu, 

K6702

.Wartburg de Lux'

Na październik w „Koziołkach” 
121 nagród, w tym

,Zastava”. 
K7149

S\pialnię, dwie amery­
kanki — tanio sprzedam. 
Międzvchodzka 4b m. 19, 
tel. 670-949. 31942g
Nutrie standard hodowla 
ne sorzedam. Kołobrzes­
ka 11. 32869g

Pustaki żużlowe i beto­
nowe, sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 32145g.
Wózek dziecięcy, rower 
spacerowy, fikus. Matej-
ki 5 m. 23. 32148g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Zbą 
szyniu, pow. Nowy Tomyśl zatrudni zaraz względnie 
w okresie późniejszym GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
z odpowiednią praktyką, najchętniej w pionie CRS. 

Wynagrodzenie dobre.
Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią zapewnione.
Szczegółowe warunki płacy i pracy należy omówić 

w biurze GS.
Spółdzielnia zwraca koszty przejazdów. K6712

Uczeń malarski potrzeb­
ny. Zgłoszenia w niedzrn 

. le przed południem. Han 
ryk Schneider, Luboń — 
Dzierżyńskiego 23. 3i984g

rolnym. Brodowski Kros 
no. pow. Wągrowiec.
________________ 32111g

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca lub na 
sta>e zaraz. Zgłoszenia: 
tylko od godz. 17—19. Po 
znań. Winiarska 34 m. L 
, 32371g

wykonuje Warsztat. Grun 
waldzka 24. 31553g

Wózki dzieciece, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary ooieca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wnnei Armii 10 30R93gPoszukuję dobrego far­

biarza na terenie Luba- 
n’a. Oferty „prasa” — 
Grunwaldzka 19 “113
32E79g.______________ _____

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. duży wybór po­
leca Poznań. Kwiatowa 
12. 32055g

Szycie konfekcji lekk’ej 
i bielizny wydamy kwa­
lifikowanym krawcowyn. 
Praca chałupnicza. Zgło­
szenia tylko z Poznania, 
codz. 8—18, ul. Garbary 
62, podwórze lewo, wy­
soki parter. 3288?g

Owczarki niemieckie z rc 
dowodem, sprzedam. Cho 
Ciszewskiego 26 m. 6, oo 
godz. 18. 32843g
Sprzedam telewizor 14 ca 
ii, 2.000,— oraz bibliote­
czkę. Oferty „Prasa” •-
Grunwaldzka 19 dla 334ligMalarzy i uczniów, przyj 

mę. Mickiewicza 24 m 1. 
godz. 16—18. 31675g Okazałe, dekoracyjne ro­

śliny doniczkowe, sprze­
dam. Poznań, Engla 3 m. 
6. 3329iig

Przyjmę starszego toka­
rza i ucznia. Poznań, D >1 
na Wilda 16. 32048g Szczenięta 2'/» miesięcz­

ne, rasy Dobermann. po 
Championie, sprzedam. — 
Zamkowa 7 m. 11.

33278g

Przyjmę ucznia krawiec 
k'ego. Głogowska 36 ni. 
13. .... 32057g
Mistrz kowalski, poszuku 
je pracy wraz z mieszka 
niem. Placówka i miej­
scowość obojętna. Wiado 
mość: Poznań, ul. An- 
drychowska 15. 32059g

Spizedam ciągnik „Ur­
sus - 45” z 2 przyczepa­
mi. Grześkowiak Między 
chód, ul. Wigury 8.

. 33371g
Uczeń, potrzebny w za- 
wedzie mechaniki pojaz­
dowej. Poznań, św. Woj 
c5echa 21. 32066g

Pianino krzyżowe nowo­
czesne, okazyjnie sprze­
dam. Ul. Poznańska I8a 
m. 3, od godz. 17.

32721gPanią, uczciwą, czystą, 
oo niemowlęcia, poszuk i 
le. Poznań, GrSbla la. 
Foto „Maryla”. 32O69.g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska, Czerwonej Armii 
nr 70 . 3250'g1 Tokarz — szlifierz potrze 

tny Oferty ..Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 320'1 g Okazyjnie sprzedam kom 

piet mebli. Nehringa 9 
m. 1, przy Al. Hetmań- 
skiej. 3303?gZatrudnię mężczyznę lub 

rodzinę w gosuodarstw e
Sprzedam pianino „Ses- 
ler”, wannę, piec na wę­
giel. Poznań. Żniwna 8. 

14S7Sg

Oryginalną pleksę do MZ 
sorzedam. Poznań, Szy­
dłowska 16.

Samochody

Zamienię samodzielne 2 
duże pokoje, kuchnia, ła 
zienka 68 m!. I ptr., sło­
neczne, śródmieście, na 
mniejsze 2 - pokojowe mię 
szkanie samodzielne, no­
we budownictwo, dozor- 
stwo niewykluczone, oraz 
oekój z kuchnią, lub po­
kój. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 31435g.

Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu Spo­
żywczego w Poznaniu, PI. Wolności 4 — zatrudni 
zaraz do pracy w terenie

— INWENTARYZATORÓW wzgl. REWIDENTÓW 
inwentaryzatorów.
Wymagane wykształcenie średnie oraz prak­
tyka w handlu.

Wynagrodzenie zgodne z taryfikatorem.
Zgłoszenia do Kadr, PI. Wolności 4, IV ptr. pok. 38, 

tel. 587-72. K6750
PRACOWNIKA na stanowisko Kierownika Sekcji 
Kontroli Zakładowej lub Kierownika Sekcji Ekono­
micznej oraz DWÓCH INWENTARYZATORÓW — 'z

32911g
Sprzedam okazyjnie bi­
bliotekę, biurko, bufet, 
kredens — debowe krze­
sła, dużą szafę. Ul. Sena- 
terska 31, godz. 16—18.

328828
Jawę 175. zamienię na 
Junaka, względnie Pan- 
nonię z przyczepa za d > 
piątą. Żydowska 30 m. 3. 

32020?
Pianino zagraniczne czar 
re stan idealny, sprze­
dam Tel. 595-52, lub o- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 32039g.
Sprzedam zawory spustc 
we (kurki) beczkowozów 
do gnojówki, różne ło­
żyska toczne Jedno i dwu 
rzedowe. stożkowe i obo­
rowe. Liska Wągrowiec,
ul. Kcyńska 8.

557-85, po 18.

32041g

kwalifikacjami zatrudni Wojewódzkie Przedsi.
Mercedes V-170, sprzedam 
Oferty „Prasa’, Grunwal 
dzka 19 dla 32185g.
Szlifowanie cylindrów sa 
mcchod owych, motocykl o 
wych, wałów korbowych 
i rozrządu — poleca War­
sztat, Poznań, ul. Grodzi­
ska 24, tel. 42585, przy ul. 
Świerczewskiego. 32488g

Zamienię pokój kuchnia, 
słoneczne, na mieszkanie 
z dozorstwem. Dzielnica 
obojętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
31446m.

biorstwo Tekstylno-Odzieżowe w Poznaniu, Plac Wol­
ności 3. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia
Zawodowego. K6131

Sprzedam samochód — 
„Warszawa”, stan bar­
dzo dobry. Bojanowo — 
Drzymały 10, tel. 57.

14222p

Inżynier poszukuje nie- 
krepującego pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka i9 dla 32878g;
Pokój wspólny wynajmę, 
panu pracującemu. Waw­
rzyńca 19 m. 5, Jeżyce.

31601m

Sprzęt’ n dómek muro­
wany „0 m!, piwnica,
strych, z ogrodem 1600 m, 
66 drzew owocowych — 
okclica Winiary. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33279g.

Działkę

Okazja! Tanio sprzedam
oryginalną DKW 700
sport. Poznań, Jeżycka — 
warsztat mechaniczny —

Starszy samotny, poszuku 
je pokoju sublokatorskie­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31641m.

621-62. 31976g

Czerniak.
,,Hanza”

31919g
sprzedam,

Schneider, Luboń. Dzier­
żyńskiego 23 w niedzielę 
przed południem. 31963g

2 studentkom lub studen­
tem, wynajmę pokój w 
Puszczykowie. Oferty — 
,,1’rasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31644m.

Sprzedam parcelę 0,5 ha 
domek gospodarczy, 2 oo
koję, kuchnia wolne.
3 km stacja kolejowa — 
autobus. Poznań 15 km. 
Adres: Poznań, Dzierżyń­
skiego 27 m. 54. Stanisław

ogród morgo-
wą, pięknie położona v, 
Promnie tanio sprzedam. 
Głogowska 111 m. 10, tel.

32883gRydlewicz.

Parowe czyszczenie pie­
rza i puchu na poczeka­
niu. Poznań-Wilda, Kiliń 
skiego 2. 329 l’ig

Nowoczesny wózek dzie­
cięcy głęboki, sprzedam. 
Umińskiego 18 m- 1-32044?
Piecd kaflowe oraz west- 
fa’kę. sprzedam. Źródla­
na 8 m. 4, po godz. 17.

32045?
Sprzedam nową prasę — 
bez matryc — do kra­
watów. kołnierzyków gu 
mowanYch. Telefon — 
641-35, od godz. 16.

32851?
Płaszcz zamszowy zagra­
niczny. nowy, sprzedam.
Tel. 671-581. 32068g
Sprzedam motocykl MZ. 
Starołęka, ul. Wadowicka 
3- 32089g
Sprzedam dachówki 
drzewo na dach. Telefon 
582-11. wewn. 618. 3209.1?

Pan« pracująca, poszuku­
je pokoju (przy komuni­
kacji tramwajowej). Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31663m.

Potrzebna opiekunka do 
6-ietniego dziecka, 9 ga­
dzin (Łazarz), Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka K 
dla 32007g.

Szukam pracy, od godz. 
16 jako pomoc domowa. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 32188g.

Dywan 2,5 X 3,5 m, ma- 
szvnę Singer, pralkę, fo­
tel. stół okrągły, sprze­
dam. Lodowa 3 m. 4.

32’04?
Maszynę do pisania biu­
rowa „Continental” oriz 
telewizor „Koral” sprze-
dam. Poznań, 
skiego 139.

Dąbrow- 
32892g

Sprzedam młocarnię — 
„Lanc”. Marian Krzyża- 
riak. Spławie, pow. Wrze 
śnia. 32141g

Duży ciepły pokój i pół 
z używalnością łazienki i 
kuchni, w śródmieściu, 
zamienię na kawalerię 
lub samodzielny pokój. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 32762g.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju pustego, lub 
umeblowanego. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33C94g.
Duże samodzielne 2‘/s po- 
kcju, kuchnia, łazienka 
I ptr. zamienię na 2 sa-
modzielne 
mniejsze

mieszkania 
równorzędne.

Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 31584g.
Student pracujący, poszu 
kuje jednoosobowego po­
koju. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 
31529m.

Zamienię duży pokój, ku 
chnia samodzielna — par 
ter na 2 pokoje, kuch­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31671m.

Willa luksusowej budo­
wy, z ogrodem, 5-poko­
jowa 550.090,— zł; kom­
fortowa na peryferiach, 
przy komunikacji miej­
skiej 350.000,— wpłaty 
250.000,—; dom z ogrodem 
morgowym 4-pokojowy 
280.000,— wpłaty 240.009, - 
połowa domu bliźniacze­
go przy linii autobuso­
wej, 3 pokoje 300.000,— 
wpłaty 200.000,—; parcelę 
budowlaną 700 m! — 
7C.Ó00 poleca i przyjmuje 
ncwe zlecenia Adam.-ki 
Poznań, Matejki 33a.

33360g

Strojenia, naprawy for­
tepianów w’ykonuje za­
przysiężony rzeczoznaw­
ca. Drygas, ul. Chudoby 
nr 15. tel. 599-79. 322738
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu — Mickie
wieża 20. 33332g

Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni), poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3i707m,___________________  
Przyjmę dwóch uczniów 
na pokój samodzielny. Po 
znań, Świetlana 36.

31740m

1/5 ha ziemi w Chludo- 
wie sprzeda właściciel. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31978g.

Sprzedam działkę 700 
m* Kiekrz. Poznań. Dzier 
żyńskiego 171 m. 27. 
3180g.

Snrzedam dom jednoro­
dzinny, 3 pokoje, świa­
tło elektryczne, szkoia, 
sklep — na miejscu. Frań 
ciszek Bartkowiak Zbru- 
dzewo, pow. Śrem.

333.52g

Sprzedam domek niewy­
kończony. Zgłoszenia: Źa 
bikowo, Wojska Polskie-
go 18. 31968g

Sprostowanie! Doc. dr. 
Rcman Rafiński wraca 
dopiero 31 października 
br. W ogłoszeniu z dnia 
29. IX. 66 r. mylnie po­
dano, że już powrócił. 
Za pomyłkę przeprasza­
my.

52203g

Małryfnonialne

Starsza rencistka dobre­
go charakteru z mieszka 
niem pozna subtelnego to 
warzysza żyćia, emeryta, 
wdowca, 65—68 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty' 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31841g.

Dnia 29 września 1966 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św., moja ukochana żona, nasza matka, 
teściowa i babcia przeżywszy lat 52. śp.

MAGDALENA SZEJNER
z domu Nogaj

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 paź­
dziernika br., o godz. 16 z kaplicy cmentarnej

Łódź! 3 pokoje z kuch­
nia zamienię na 2 poko­
je z kuchnią w Poznaniu 
lub pod Poznaniem. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 32875g.

Okazja! Ostrzeszów (Ku- 
źniki), oddam w dzierża­
wę 6 mórg zi«Jmi. Szy­
mański Zaniemyśl, Po­
znańska 33. 1422tg
Willa nowa 4-pokojowa

Domek mały solidny ku­
pię. Oddam samodzielne 
3-pokojowe mieszkanie z 
wygodami. Wyczerpujące 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31975g.

Pan lat 32 pogodnego u- 
sposobienia, wyższym wy 
kształceniem pozna sym­
patyczną panią, chętnie z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
318S3g.

na Winiarach.
W smutku pogrążona

RODZINA
33523g

Dnia 28 września 1966 r„ zmarł po długich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż. nasz uko­
chany tatuś, dziadek przeżywszy lat 77. śp.

STANISŁAW KOPEĆ
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 2 paź­

dziernika br., o godz. 15, z kaplicy cmentarza 
w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE SYNOWE I WNUKI 

33574g

W dniu 29 września 1966 r., zmarł nagle w wie­
ku 61 lat

prof. Władysław Jachowski
nauczyciel liceów w Trzemesznie i Gnieźnie, 
wieloletni dyrektor Liceum Ogólnokształcącego 
w Pleszewie, uczestnik walk pod Kockiem, 
b. jeniec wojenny.

W Zmarłym traci szkoła oddanego młodzieży 
wychowawcę i cenionego pedagoga.

Pamięć o nim zachowamy na zawszeł
GRONO NAUCZYCIELSKIE, KOMITET RO­
DZICIELSKI I MŁODZIEŻ LICEUM OGÓL­
NOKSZTAŁCĄCEGO W PLESZEWIE.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 paź­
dziernika 1966, o godz. 15 w Pleszewie.

K7240

WIELKOPOLSKI

Ornnwaldzka 19.

koleżance

Małgorzacie Rozłuskiej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Z

DYREKCJA 
Polskiego Biura

powodu zgonu 
OJCA 

składają 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

Podróży „Orbis” w Poznaniu 
33573g

Dnia 30 września 1966 r., odeszła do życia 
wiecznego, opatrzona Sakramentami sw., na­
sza droga matka, teściowa i babcia w 87 roku
życia, śp. z Poćwiardowskich

Maria Foltynowiczowa
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 paź­

dziernika br., o godz. 14.15 w Gnieźnie na
cmentarzu św. Piotra. DZIECI

33584g

Dnia 30 września 1966 r„ zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. mój najdroższy mąż i nasz ko­
chany, troskliwy Ojciec i Dziadek przeżywszy 
lat 78, śp.

Roman Piaszyk
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 października 
br o godz 13 na cmentarzu parafialnym na 
Sołaczu? o’ czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA
Poznań, ul. Mazowiecka 64

Poszukuje pokoju, tech­
nik pracujący. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31525m.

kuchnia, łazienka, 
wolne, 108 metraż, 
tralne ogrzewanie.

Samodzielne 2 małe po- 
kcje. kuchnia, łazienka, 
całość 46 m*. I ptr., Wil­
da, zamienię na samo­
dzielne dwa pokoje więk­
sze z balkonem. Oferty —) 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3 1 586m.

zaraz 
cen- 
So-

łącz przy tramwaju, po­
łowa 399.000,— zł wpła‘y 
340.000,—; willa nowa b’’ź 
nlak, 5-pokojowa, kuch­
nia, łazienka. centralne 
ogrzewanie, ogród 20 pro 
cent do wykończenia — 
250.000,—; dom nowy 3- 
pnkojowy. kuchnia, 1.400 
m* ogród zadrzewiony 
180.000.— sprzeda Nowak, 
Poznań — Wyspiańskiego

MUZEA
Klub MPiK (Ratajczaka 

39) — wystawa —scenogra 
fii Borysa Achczijskiego

16. 33234g

Dnia 28 września 1966 r. odszedł od nas po 
długich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św. ukochany mąż, ojciec i dziadziuś, śp.

WOJCIECH PECZYŃSKI
powstaniec wielkopolski 

odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 paź­
dziernika br„ o godz. 12.30 z kaplicy cmenta­
rza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, 

SYNOWE, WNUKI i PRAWNUKI
Poznań, Jackowskiego 31 m. 4 33528g

Dnia 27 września 1966 r„ zmarl tragicznie nasz 
najdroższy i najukochańszy syn, brat i wnuk.

Roman Adamczewski
O czym powiadamiają 

nieutuleni w głębokim smutku

MATKA, OJCIEC, BABCIA, CIOCIA 
i BRAT

33487g

• Archeologiczne (Mielżyń
• Skiego 27/29) — g. 9—15.
■ Historii m. Poznania —
■ (Si. Rynek) — nieczynne.
■ Historii Ruchu Robotni
;czego (St. Rynek — Od- 
• wnch) — g. 10—18.
• Instrumentów Muzycz- 
■ nych (Stary Rynek 45) — 
•g. 9—15. *
■ Kultury i Sztuki Ludo- 
■wej (Mostowa 7) — godz. 
;io- 15.
* Narodowe (Al. Marcin- 
Jkowskiego) — g. 9—15.
; Militariom (Cytadela) — 
i godz. 12—16.
i Przyrodnicze (Swierczew 
Ssk:ego 19) — g. 9—16.
i Rzemiosł Artystycznych 
5(Zamek Przemysława) — 
!g. 10—15.
■ Wielkopolskie Muzeum 
■ Wojskowe (St. Rynek) — 
■ g. 10—15.

WYSTAWY
Pałac Kultury (hol

ptr.) „Amatorska twór
czość plastyczna Wielko-

■ polski” — g. 9—18.
■ Salon PTF
■ skiego 7): —
■przyrodnicze”
kewskiego

(Paderew- 
„Zbliżenia
L. Szur- 

g. 10—19.

(Bułgaria) g. 10—20.
WOIT (St. Rynek 10) — 

„Wielkopolski Park Na­
rodowy” — fotogramy A. 
Wiśniewskiego — g. 9—13.

Pałac Kultury (hol Sa-
Wielkiej)

menty Tysiąclecia’ 
g 9-18.

„Doku-

DY1URY
Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego — chirurgia 
— interna (ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 671-231).

I’aństw. Szpital Klinicz 
ny im. Pawłowa — oku­
listyka, (ul. Garbaty 11, 
telefon 510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy
— chir. 
(ul. św. 
53f-21).

dziec. do lat 14
Józefa 7/9, tel.

Stacja Pogotowia - Ra 
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Pó 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho
rowania w domu tel.

Redaemle Kolegium! Marian Flejslerowlct f«ekretart redakcJD, Tadeun Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyctd (zastępca 
redaktora naczelnego! Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: tli-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 857-78. w godz. 9—18; redaKtor naczelny 857-78, e-Ca red. naczelnego 857-18. sekretarz redakcji 8’8-85: 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocne 430-73 1 453-31 Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RS W .Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznan. 1. Grunwa’dzka 19. tefony: 452-89 I 811-21. Za treść 1 terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warnnkach nrenomeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” j Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

Im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. W - 6

■ HWA Arsenał (St. Ry- 
■ nek) — „Wody terytorial 
;ne” malarstwo Luis Mar 
• tir.es Pedro (Kuba) — g. 
■10—18.
■ Muzeum Historii Ruchu 
.Robotniczego (St. Rynak 
•— Odwach) — „Początki 
• sccjalizmu w Poznań- 
■ skiem 1840—1881” — godz. 
•10-18.
■ Pawilon Meblowy (Swa 
•rzedz, ul. Wrzesińska 32) 
■— stała wystawa meblo- 
■wa — g. 9—17.

544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi 
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tclcgiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103). 
teł. 566-66.

Apteki: Al. Marcinków 
skiego 11 — (czynna całą 
dobę.

Dyżur nocny: Główna 53 
i Starolęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel, 672-414— 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Jeszcze nie wszędzie 
grzeją kaloryfery

AU czoraj zebraliśmy kilka informacji na temat działania 
Y Y kotłowni i urządzeń centralnego ogrzewania. *

W parku na Cyda dęli

Rekord owa frekwencja

Jak nas poinformowano w dy 
rekcji DZBM-Wilda, w piątek 
rano przystąpiono do przepu­
szczania cieplika z Zakładów 
H. Cegielski do osiedla 
na Dębcu. We wczesnych 
godzinach popołudniowych 
w większości domów ka­
loryfery byłj’ już ciepłe. Rów­
nież w innych kotłowniach 
wildeckich podpalono już 
ogień w paleniskach. Rów­
nież wczoraj ruszyła także ko­
tłownia dla zespołu domów

Wznowienie niedzielnych 
przeglądów, wydarzeń

Od trzech lat Zarząd Miejski 
Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej w Poznaniu, Wojewódzka 
Komisja Związków Zawodowych 
oraz oddział poznański Stowa­
rzyszenia Dziennikaizy Polskich 
urządzają niedzielne przeglądy 
wydarzeń międzynarodowych, 
dostępne dla wszystkich, któ­
rych interesuje ~a problematy­
ka. W ciągu minionych trzech 
lat 132 prelekcji publicystów i 
działaczy7 politycznych — wy­
słuchało w sali TWP około 20.000 

ttys. osób.
W niedzielę, 2 października, 

ZM TWP, WKZZ i SDP wzna­
wiają cykl niedzielnych spot­
kań w sali przy ul. Czerwonej 
Armii 69 (godz. 11). Mówić bę­
dzie red. Leonard Wąchalski z 
„Gazety Poznańskiej”. Zapra­
szamy na prelekcję, przypomi­
nając, iż po niej wyświetlony 
będzie jak zwykle, film. Wstęp 
wolny. (—)

■■■■■■■EHDBMiiKBHSBBKHnBEnaBaBBBBnBSBsnHanRsmHaBrasBESimHHfiai&asaaoaiBacfflHHHaao

W najbliższym tygodniu (od 3 
do 9. X) czekają nas interesujące 
imprezy artystyczne oraz tran­
smisje i sprawozdania z obrad 
Kongresu Kultury Polskiej.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci film z serii „Opowieści znad 
rzeki”, 17.15 — dla młodych „Pies, 
mój przyjaciel”, 17.35 — reportaż 
filmowy „Milicjanci”, 18.15 — Ki­
no Krótkich Filmów, 18.45 — TV 
Magazyn Postępu Technicznego, 
20.15 — Teatr TV: „Odprawa po­
słów greckich” J. Kochanow- 
kiego w reżycerii Ludwika Rene; 
wystąpią: H. Zembrzuska, S. Za­
czyk, S. Jasiukiewicz, W. Krasno 
wiecki, K. Laniewska, J. Bylczyń 
ski i inni, 21.15 — „Teatr bez 
słów” — wrocławska pantomima, 
21.45 — „Rozmowy o współczes­
ności”.

WTOREK: 10 — film polski „Po 
piół i diament”, 17.05 — dla mło­
dych „Zrób to sam”, 17.20 — 
„Trójmiasto”, 17.50 — kurs rolni­
czy „Uprawa żyta”, 18.20 — te­
leturniej „Walczymy parami”, 
18.50 — „Na morskich szlakach”, 
20 — „Panorama lubuska”, 20.15 
— film polski „Popiół i diament”, 

21.55 — „Kronika kulturalna” 
(Szczecin).

ŚRODA: 11.25 — film polski 
„Celuloza”, 16.40 — Polska Kroni 
ka Filmowa, 17 — dla młodych 

przy ul. Czarnieckiego. Miała 
ona kapitalny remont, który 
planowano pierwotnie do pier­
wszych dni października. Wo­
bec nowego zarządzenia o pa­
leniu — remont przyspieszo­
no i wczoraj w południe ko­
tłownia miała ruszyć na dobre.

Sygnalizowano nam też, że 
zgodnie z obietnicą, już w 
czwartek po południu ruszyły 
kotłownie w obrębie działalno­
ści DZBM-Jeżyce.' Nie mieliś­
my w piątek sygnałów, że 
gdzieś jest jeszcze zimno. W 
każdym razie w obwodzie 
ADM-3 kotłownie c.o. rozpo­
częły pracę 29 września po po­
łudniu.

Podobnie dzieje się na osie­
dlach Grunwald i Świerczew­
skiego, gdzie wczoraj wszyst­
kie mieszkania były już ogrze­
wane. Nie dotyczy ta infor­
macja rejonu nr 3 osiedla im. 
Świerczewskiego, gdzie nie za­
kończono jeszcze budowy ko­
tłowni.

Sprawdzaliśmy też wczoraj 
jak sprawa palenia przedsta­
wia się w obiektach należą­
cych do Spółdzielni Mieszka­
niowej „Grunwald”. Zapewnie 
no nas, że we wszystkich bu­
dynkach spółdzielni palono już 
w miniony czwartek. Wczoraj 
zaś ruszyła kotłownia dla bu- 
/dynków przy ul. Grunwaldz­
kiej. Pewne opóźnienie wyni­
kło tu z uwagi na przeprowa­
dzany remont, (c)

„Od skakanki do baletu” (Berlin), 
17.30 — magazyn „Nie tylko dla 
pań”, 17.50 — Magazyn Medycz­
ny, 18.20 — film „Spotkanie” z 
serii „Bella i Sebastian”, 18.50 — 
„Pod znakiem jakości”, 20 — 
„Wycinanki”, 20.15 — „Muzyka 
polska — Wawel”; wystąpią: K. 
Łukomska — śpiew, E. Stefań- 
ska-Łukowicz — klawesyn, K. 
Szostek-Radkowa śpiew, M. Wy­
rzykowski — recytacje oraz chór 
i orkiestra Państwowej Filharmo 
nii w Krakowie pod dyr. H. Czy­
ża, 21.15 — „Światowid”, 21.45 — 
„Odwiedziny o zmierzchu” film 
TV prod. polsk. w rolach K. Ję­
drusik i G. Holoubek.

CZWARTEK: 17 — dla młodych 
„Fizyka na piątkę”, 17.25 — dla 
młodych odcinek pierwszy „Klub 
pancernych”, 17.45 — „Na zdro­
wie”, 18.05 — „Kwadrans zaga­
dek”, 18.20 — „To co najlepsze”, 
18.50 — reportaż filmowy „Labora 
torium sztuki”, 19.10 — przemó­
wienie ambasadora NRD, 20 — 
występ zespołu „Mazowsze” na 
otwarcie Kongresu Kultury Pol­
skiej, 20.15 — publicystyka kul­
turalna „Jutro Kongres”, 21.35 — 
film TV prod. poi. „Awatar”.

PIĄTEK: 9.55 — Otwarcie obrad 
Kongresu Kultury Polskiej. Tran 
smisja z Teatru Wielkiego w War 
szawie, 17 — „Miś z okienka”, 
17.15 — dla dzieci „Szewc Kopyt­
ko i kaczor Kwak” K. Makuszyń­
skiego, 17.35 — zespoły amator­
skie „Bawcie się z nami”, 18 — 
„Azymut”, 18.25 — „Wielokro­
pek”, 18.55 — Wszechnica TV: 
„U źródeł kultury”, 20 — sprawo­
zdanie z dnia Kongresu Kultury

^«raz więcej ekip z zakładów pracy, szkół i instytucji 
realizuje swój czyn społeczny przy budowie Parku 

Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na Cy-
W ostatnich dniach zanoto­

wano rekordową liczbę ucze­
stników. I tak 26 września w 
czynie społecznym uczestni­
czyły 823 osoby, 27 ubm. 710 
osób, a 28 ubm. zjawiło się 
najwięcej osób, bo 858. Tru­
dno wymienić wszystkie eki­
py. Podajemy tylko wyróż­
niające się: Poznańskie Przed 
siębiorstwo Budowiane nr 2 
(27 osób), Dom Książki (90 o- 
sób), MHD Północ (74 osoby), 
MHD Odzież (86 osób), Zakła­
dy Mięsne, Prokuratura, Za­
kłady Rowerowe.

W czwartek do prac stawił 
się stukilkunastoosobowy ak­
tyw związkowy pod kierownic 
twem przewodniczącego 
WKZZ — Z. Cegłowskiego, po 
rządkowano tereny położone 
wzdłuż Alei Republik. Z sa­
tysfakcją odnotowujemy fakt 
włączenia się do czynów mło­
dzieży. Największe ekipy zja­
wiły się ze szkół: Liceum O- 
gólnokształcącego nr 11 oraz 
Technika: Odzieżowe, Łącz­
ności i Poligraficzne.

Piękne dni sprzyjają dal­
szemu prowadzeniu prac na 
Cytadeli. Dlatego też kiero­
wnictwo prac liczy na dalszą 
ofiarną pomoc społeczeństwa, 

(jk)

|-----^7"----- “----- --
i. Bliscy wszystkim
. P ańcuch rąk i serc ota- 
; czający opieką ludzi I 

starszych, często samotnych 
( i bezradnych, poszerza się 
i o coraz nowe ogniwa. Roś­
li nie liczba członków Pols- 
I kiego Komitetu Pomocy 

Społecznej, rośnie rząd in­
stytucji i środowisk współ 
pracujących z tą wielce hu

i manitarną organizacją. For 
I my pomocy niesionej 
j przez PKPS ludziom star-

szym są różnorodne. Od o- li 
pieki i pomocy domowej j 
poprzez pomoc żywnościo- I 

i wą, odzieżową, organiza- . 
cję wczasów do rozrywki . 
kulturalnej organizowanej I 
w Klubie Starego Człowie 
ka — włącznie.

Nadchodząca zima uwie- i 
lokrotnia jednak potrzeby 
ludzi starszych. Stąd PKPS ' 
odwołuje się do pomocy i || 
współdziałania w ich zas- 1 
pokajaniu do całego spo- , 
łeczeństwa. W niedzielę 2 
bm. oraz w następną nie­
dzielę, 9 bm. odbędzie się 
więc zbiórka na rzecz po- i 
mocy zimowej dla ludzi | 

j starszych, organizowana j 
i przez Radę Miejską PKPS, j

i 20.15 „Poznańskie Słowiki” (poi. 
14 1.); GONG — g. 10 i 12 „Tajem­
nica Złotego Runa” (franc. 9 1.), 
g. 16, 18 i 20 „Lekarstwo na mi­
łość” (poi. 14 1.); GRUNWALD — 
g. 15, 17 i 19.30 „Samotny jeździec” 
(USA 14 1.); GWIAZDA — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Szminka do ust” (wło­
ski 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Nieznany” (poi. 14 1.); MALTA 
— g. 15.45, 18 i 20.15 „Żołnierki’ 
(włoski 18 1.); MINIATURKA — g. 
15, 17.30 i 20 „Morderca na urlopie” 
(jug. 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Gangster i 
urzędnik” (USA 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18. i 20 „Wehikuł czasu”

Sądzimy, że zbiórkę po- j 
prze każdy mieszkaniec na i 

i szego miasta, bo ludzie sta ; 
i rzy cieszą się u nas sza- ; 

cunkiem i przyjaźnią ca- , 
i łego społeczeństwa. (az) [

Polskiej, 21.10 — „Mistrz” pre­
miera filmu TV polskiej w re­
żyserii J. Antczaka. W roli głów­
nej J. Warneckiego.

SOBOTA: 10 — „Pod gwiazdą 
frygijską” film polski, 17.15 — dla 
młodych „Przeżyjmy to jeszcze 
raz” film polski, 18.10 — klub 
„Po szóstej”, 18.50 — reportaż fil­
mowy „Łączniczki”, 20 — „Nasi 
klasycy” — program rozrywkowy 
(Gdańsk. Katowice, Kraków, Wro 
cław), 21.35 — sprawozdanie z 
Kongresu Kultury Polskiej, 23 — 
„Opatija 1966” — finał festiwalu 
pieśni i tańca organizowanego 
przez jugosłowiańską TV.

NIEDZIELA: 10.25 — „Prezentu­
jemy zespoły amatorskie” (lok.), 
11.10 — z cyklu „W starym kinie”, 
12.10 — dramat z roku 1791 J. Kra 
sowskiego, „Trzeci Maja” wyko­
nawcy: C. Wołłejko, B. Pawlik, 
E. Fetting, M. Pawlicki, S. Wy­
szyński, M. Gajda, 13.55 — z cy­
klu „Piórkiem i węglem”, 14.15 — 
„Gdzie my, tam granica” film z 
serii „Czterej pancerni 1 pies”, 
15.20 — dla dzieci telezabawa 
„Rycerze”, 16.05 — dla dzieci 
„Ula ma kota”, 16.25 — reportaż 
z cyklu „Ludzie i zdarzenia”, 
16.40 —‘ montaż poetycki „Ojczyz­
na” w wyborze i układzie Kiry 
Gałczyńskiej, 17.20 — reportaż fil 
mowy z wystawy w „Zachęcie”, 
17.30 — teleturniej „1000 lat kul­
tury polskiej”, 18.25 — sprawozda 
nie z Kongresu Kultury Polskiej, 
20.40 — Kabaret „Szpak” w reży­
serii Z. Wiktorczyka wystąpią: 
Bielicka, Janowska, Wrzesińska, 
Czechowicz, Gliński i inni., 21.50 
— film fabularny.

INFORMUJEMY
Plenarne zebranie Koła ZBoWiD 

Starołęka odbędzie się w niedzie­
lę, 2 bm., o godz. 10 w Domu Kul­
tury „Stomila”.

Towarzystwo Miłośników Miasta 
Poznania zaprasza na tradycyjny 
spacer po mieście. W programie 
zwiedzenie Ogrodu Botanicznego. 
Zbiórka uczestników 2 bm. o godz. 
10 przed wejściem od ul. Dąbrow­
skiego.

Inauguracja 
„Miesąca Oszczędności"

Październik — jest tradycyj­
nym „Miesiącem Oszczędności”. 
Z tej okazji wzmożona zosta­
nie w tym okresie akcja infor- 
macyjno-propagandowa, mają­
ca na celu dalsze upowszech­
nienie idei i praktyki oszczę­
dzania.

W tym roku wojewódzka 
inauguracja Miesiąca Oszczęd 
ności” odbędzie się dzisiaj c 
godz. 15 w Teatrze Polskim z 
udziałem m. in. przedstawicie­
li władz partyjnych, państwo­
wych, instancji związkowych, 
organizacji społecznych, dzia­
łaczy Komitetów Upowszech­
nienia Oszczędności, opieku­
nów SKO, instytucji i zakła­
dów pracy, (na)

Edmund Konopkiewicz — Kolej­
ności zajmowania nadjeżdżają­
cych taksówek winni przestrzegać 
saijii pasażerowie, gdyż trudno wy­
magać, by kierowca rozstrzygał 
spory co do pierwszeństwa zajęcia 
taksówki. (1692)

PoIsHa - W w Magdeburgu
Dziesiąty mecz naszych lekkoatletów z reprezentacją NRD odby* 

wający się dzisiaj i jutro na stadionie w Magdeburgu, będzie rów­
nocześnie ostatnim tegorocznym występem polskiej reprezentacji.

Żaden z dziewięciu dotychczas 
rozegranych, meczów nie wzbudził 
takiego zainteresowania jak obec­
ny. Wynika to niewątpliwie z wy 
sokicj pozycji jaką wywalczyli re 
prezentanci NRD na mistrzo­
stwach Europy w Budapeszcie. 
Niemcy stając do spotkania z Pol 
ską będą chcieli udowgdnić, że 
budapeszteńska lokata NRD nie 
była dziełem przypadku.

Prawdę mówiąc występujemy 
w roli faworytów, ale nie stupro­
centowych zwycięzców. Broniąc 
drugiej pozycji w Europie doło­
żyć będziemy musieli niemało sta 
rań, by rozstrzygnąć spotkanie na 
naszą korzyść.

Zwycięsiwa Lecha 
i zespołu Lipska

W sali przy ul. Chwiałkowskie- 
go rozpoczął się wczoraj między­
narodowy turniej koszykarzy, w 
którym startują zespoły: SC DHfK 
Lipsk, AZS Toruń, Lech Poznań 
i AZS Poznań. Turniej organizo­
wany jest przez Okręgowy Zwią­
zek Koszykówki a drużyny walczą 
o puchar MTP i przewodniczą­
cego Prezydium DRN Stare Mia­
sto. Po uroczystym otwarciu, któ­
rego dokonał wiceprezes OZKosz 
W. Muszyński, rozegrano dwa 
mecze. W pierwszym spotkały się 
poznańskie zespoły Lecha i AZS-u 
zaś w drugim AZS-u Toruń i 
Lińska.

Mecz toruńskich akademików z 
zespołem niemieckim trzeba uznać 
za najciekawszy w pierwszym 
dniu turnieju. Zakończył się on 
po bardzo żywej i emocjonującej 
grze zwycięstwem koszykarzy 
z Lipska w stosunku 66:60 (35:33). 
Niemcy zademonstrowali bardzo 
dojrzałą koszykówkę, opartą głów 
nie na celnym rzucie z daleka i 
szybkich atakach. Do najlepszych 
zawodników zwycięskiego zespołu 
należeli: Berndt — 26 pkt. i Mei- 
stent — 20 pkt. Wśród akademi­
ków brylował Olszewski, który 
zdobył 21 pkt.

Gorzej zaprezentowali się za­
wodnicy Lecha i AZS-u Poznań. 
Snotkanie to wygrał Lech 61:55 
(29:20). Rozgrywki mistrzowskie za 
czynają się co prawda za miesiąc, 
ale wydalę się że zespoły, które 
trenują już od dłuższego czasu 00- 
winny być w lepszej formie. Naj­
więcej martwi nas fakt że na bo­
isku oglądaliśmy prawie wyłącz­
nie indywidualne akcje poszcze­
gólnych koszykarzy. Brak było 
zespołowości i zrozumienia w 
grze ofensvwnej. Odnosi się to 
zwłaszcza do zespołu AZS-u.

Dzisiaj dalszy ciąg turnieju.
(st)

Olimpia - Polonia 
na Golenie

Jedyny reprezentant Wielkopol­
ski w II lidze piłkarskiej Olimpia 
Poznań znajduje się, niestety’; na 
końcu tabeli. Czy gwardziści w 
najbliższych pojedynkach zdołają 
poprawić swoją lokatę? Dzisiaj o 
godz. 15 odbędzie się na Golecinie 
mecz Olimpii z bydgoską Polonią. 
Zawody prowadzić będzie sędzia 
Jargus z Olsztyna.

W niedzielę w lidze międzyokrę- 
gowej odbędą się następujące me­
cze: Unia Wąbrzeźno — Lech Po­
znań, Włókniarz Turek — Flota 
Gdynia, Arkonia Szczecin — Polo­
nia Poznań, Bałtyk Gdynia — 
Warta Poznań, Zawisza Bydgoszcz 
— Calisia, Budowlani Bydgoszcz 
— Polonia Gdańsk, Darzbór Szcze­
cinek — Czarni Szczecin, Błękitni 
Stargard — Lechia Szczecinek. (x)

W ostatnich dniach nastąpiły 
zmiany w składach obu reprezen 
tacji. Z uwagi na kontuzję nie 
będzie startować Witold Baran. 
W tej sytuacji pobiegną prawdo­
podobnie na 800 m Szordykowski 
i Żelazny, a 1500 m Szordykowski 

i Tkaczyk. Zabraknie również mi­
strza Europy na 400 m Grędziń- 
skiego, Chruściela i Chodorkówny.

Nieco osłabiona będzie również 
reprezentacja NRD. Matuschew- 
ski i Haase wyjeżdżają na Małą 
Olimpiadę do Meksyku, a May 
cierpi na dolegliwości mięśnia ser 
cowego. Mimo to spotkanie zapo­
wiada się niezwykle atrakcyjnie 
i poza mistrzostwami będzie je­
dnym, z największych lekkoatle­
tycznych wydarzeń w Europie, bo 
wiem na starcie stanie 12 mi­
strzów z Budapesztu, 8 wicemi­
strzów i 12 zdobywców brązo­
wych mędali.

Równocześnie odbędzie się spot­
kanie pań. Całą naszą nadzieję 
pokładamy w wielkiej trójce: Kir 
szenstein, Kłobukowska, Bednar- 
kówna, Chociaż i w pozostałych 
konkurencjach nie jesteśmy bez 
szans.

Pierwsze spotkanie rozegraliśmy 
z NRD w 1951 roku. Od tej pory 
nie przegraliśmy żadnego meczu 
z naszymi zachodnimi sąsiadami. 
Dziewięć razy walczyły również 
Polki z reprezentantkami NRD. 
Bilans pań jest ujemny. Wygrały 
zaledwie dwa spotkania i raz zre 
misowały.

(d>

Sport v Radio i TV
W sobotę i niedzielę Polskie 

Radio nada ^rzy audycje sportowe. 
Będą to sprawozdania z meczu 
lekkoatletycznego NRD — Polska 
i spotkanie piłkarskie Luxemburg 
— Polska.

Transmisja z meczu lekkoatle­
tycznego NRD — Polska w Magde­
burgu zostanie nadana w sobotę 
1. 10. br. w godz. 15.iq—17.10, a w 
niedzielę w godz. 14.30—16.35 w pro 
gramie I.

Transmisja ze Szczecina z meczu 
piłkarskiego Luxemburg — Polska 
odbędzie się w niedzielę 2 paź­
dziernika w godz. 12—13.50. w pro­
gramie II.

Przebieg magdeburskiego spot­
kania transmitować będzie Tele­
wizja Polska w sobotę od godz. 

15 i w niedzielę od godz. 14.20.

Szczecin ży;e meczem
Polskc-litemlnirg

Międzypaństwowe spotkanie pił 
karskie o mistrzostwo Europy 
Polska — Luksemburg wywołało 
w Szczecinie i województwie du­
że zainteresowanie.

W piątek wieczorem ustalony 
został przypuszczalny skład: Bram 
ka — Majcher, obrona — Strzał­
kowski, Orzechowski, Brejza, 
Antczok, pomoc — Szmidt, Grze­
gorczyk, atak — Sadek, Liberda, 
Jarosik, Kowalik, w rezerwie — 
Masseli, Bazan, Wilim. (PAP)

Rug^ści inaugurują 
drugą rundę

W niedzielę rozpcczną rugbiści 
drugą rundę spotkań o mistrzos­
two Polski. Na stadionie, na Wi­
nogradach zespół Pcsnanii spotka 
się z Czarnymi Bytom. Polonia 
Poznań rozegra w tym samym 
dniu mecz z Orłem w Warszawie.

(x)

Październik 
1 

Sobota

Remigiusza

Słońce: 5.52—17.43

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Król Włóczę­
gów”; NOWY - g. 19 „Namiest­
nik”; OPERA — g. 19 „Hrabina”; 
OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Bamba w oazie Tongo”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Billy Budd” (ang. 16 1.); APOLLO 

♦— g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Piekło i niebo” (poi. 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 
„Viva Maria” (franc. 14 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

(USA 14 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „W zamkniętym kręgu” 
(hiszp. 16 1.): PAŁACOWY g. 17 i 20 
„Pokolenie” (poi. 14 1.); PRZYJAŹŃ 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Obca krew” (radź. 
14 1.); RIALTO — g. 15 i 19 „Winne- 
tou” (I i II s. NRF — jug. 11 1.);

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19.30 „Człowiek z Rio” (franc. 14 
1.); SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 
„Ostatni zachód słońca” (USA 14 
I.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 
„Pierwszy dzień wolności” (poi. 16 
1.); WARTA — g. 14, 16, 18 i 20 
„Długość pocałunku 90” (czeski 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 17 i 19.15 „Lekarstwo 
na miłość” (poi. 14 1.); WILDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Z piekła 
do Teksasu” (USA .14 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Skarb w 
srebrnym jeziorze” (NRF 11 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12 — 21 
„Piękno Szwajcarii”.

CYRK

„Bajka” (plac przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 17 „Królewna 
Śnieżka i 7 krasnoludków”.

gOMCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — 37 

Koncert Poznański: dyrygent — 
Witold Krzemieński, soliści: Kri- 
sta Zemancova — harfa, Kazi- 
mi< rz Pustelak — tenor.

RADIO

SOBOTA: PROGRAM I — Fala 
1322 m i UKF (do g. 18 i od 24 do 
3) 69,74 MHż: 8.15 Muz.; 9.49 Roz­
mowy na tematy prawne; 9 Dla 

kl. III i IV „Goście z Tysiąclecia”; 
9.20 Czego chętnie słuchamy; 10 
„Most” fragm. prozy I. Dowgie- 
lewiczowej; 10.20 Muz. operowa; 11 
DJa kl. V „Dwa tysiące lat na­
szej szkoły” słuch.; 11.30 „Babi- 
mojsko — dąbrowskie” — melodie 
ludowe; 12.25 Rolniczy kwadrans; 
12.40 Więcej, lepiej, taniej; 13 Dla 
kl. III i IV „Tajemniczy głos” — 
słuch.; 14 Czy znasz tę książkę; 
14.30 Z muz. franc.; 15.10 Transm. 
Międzypaństw. Meczu Lekkoatle­
tycznego NRD — Polska; 17.10 „Po­
południe z młodością”; 18 Lubuski 
Karnawał; 18.45 Kurs jęz. ang,; 
19.10 Public, międzynar.; 19.20 „Wę 
drówki muz. po kraju”; 20.30 Wie­
czór literacko-muzyczny; 20.35 — 
Gra Zesp. Smyczkowy „The Leon 
Young String Chorale”; 20.50 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 22.20 
To lubię; 22.35 Chwila poezji; 23.15 
Poznańska Piętnastka Radiowa; 
23.35 ^Muzyka nocą; 0.05 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.0G, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.10 Z postępo­
wych tradycji pedagogicznych; 
8.35 Aud. dokument.; 9.05 Konc 
poranny; 9.50 „Gęsim piórem” — 
„Obrona Warszawy przed Prusa­
kami” fragm. „Pamiętników” J. 
Kilińskiego; 10.05 Grają ork. i ze­
społy rozrywk.; 10.50 „Spotkanie z 
pisarzami” audycja poświęcona J. 
Wiktorowi; 11.10 Public, między­
narodowa; ll.?0 Konc. chopinowski 
w wyk, J. Slendzińskiej; 12.75 — 
Konc. Chóru Radia Szwajcarii 
Włoskiej; 12.50 Mówi Technika 
„Jak się tłoczy karoserię”; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13,70 Popołud 
nie muzyczne; 13,50 Sprawy nie­

zwykłe i przykre; 14 „Pod niebem 
Italii” gra Ork. Dino Olivieri";
14.30 Uniwersytet Radiowy Cykl 
„Korzenie jutra”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Z nagrań zielonogór­
skiej Ork. Symf.; 15.30 DJa dzieci 
słuch.; pt. „Mój brat Adaś”; 16.05 
Public, międzynarod.; 17.25 Wielko 
polska dla eksportu; 17.30 Grająca 
szafa; 18.15 Z podróżnego notat­
nika; I8.25 Walce i tanga; 18.50 — 
Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. i ak­
tualności; 19.30 „Matysiakowie”;
20.30 Konc. muz. polskiej z nagrań 
Ork. i Chóru PR w Krakowie pod 
dyr. R. Mackiewicza; 21.40 Mel. 
tan.; 22 „Trzy po trzy”; 23 Muz. 
tan.; 0.05 Program nocny z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, lOf 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF (do g. 18 i od 24 
do 3) 69,74 MHz: 8.15 Utwory W. A. 
Mozarta; 8.30 Przekrój muz. tyg.; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszk. słuch, pt. „Jak makiem 
zasi^ł”J 10.20 Mel. filmowe; 10.40 
Konc. życzeń; 11.40 „Szkatułka z 
klejnotami”; 12.10 „Plamy ha ma­
pie”; 12.20 „Radiowa piosenka mie 
siąca”; 12.50 Kultura pilnie po­
szukiwana; 13.20 Polskie mel. lu­
dowe; 13.35 Przegląd prasy l;terac- 
kiej; 13.45 Mel. rozrywk.; 14 „W 
Jezioranach” 14.30 Transm. Między 
państwowego Meczu Lekkoatletycz 
nego NRD — Polska; 16.40 Tygod­
niowy przegl. wyd. międzynar; 
16.55 „Oni” słuch.; 17.35 Muz. roz­
rywkowa; 18.05 Konc. rozrywk. 
winobraniowych piosenek i melo­
dii; 18.15 „Kamabi” fragm. książ­
ki; 19.15 Muz. tan.; 20 „Tydzień w 

kraju i na świecie”; 20.30 Przed 
Kongresem Kultury Polskiej; 20.10 
„Matysiakowie”; 21.10 „Spójrz mi 
w oczy” piosenki węgierskie; 21.40 
,,Radiovariete”; 23.15 Nowości Pro 
gramu III; 0.05 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16.35, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 ni i 
UKF 66,62 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką — słuchaczom poi 
skini”; 8.35 „Radioproblemy"; 10 
Pozn. konc. życzeń; 11 Słuch, pt. 
„Don Juan Poznański”; 12 Trans 
misja Międzypaństw. Meczu Pił­
karskiego Polska — Luxemburg; 
14 Gra „Studio M2”; 14.30 Poetyc­
ki konc. życzeń; 15 Dla dzieci 
„Baśń o krasnoludkach i sierotce 
Marysi”; 15.45 Aud. z cyklu: „Spot 
kanie fizyki z metafizyką”; 16.30 
Konc. chopinowski — M. Arge- 
rich. Nagrania z Vn Międzynar. 
Konkursu — Warszawa. 1965; 17.05 
Felieton na tematy międzynar.; 
17.15 Polskie tańce ludowe; 17.30 
„Zgaduj Zgadula”; 19 Rewia pio­
senek; 19.30 Scena polaka — K./ 
Adwentowicz; 20.32 Melodie do tań 
ca; 21.22 Muz. tan.; 22 Ogólnop. i 
pozn. wiadom. sportowe; 22.30 — 
Niedzielne wieczory muzyczne L. 
van'Beethoven — JTI Symfonia op. 
55/ (Broica); 23.26 Mel. na dobra- 
n/oc. 1 ,

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30,/ 8.30, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.55—10.25 Geografia — 

(kl. VII) — „Wędrówki po świe­
cie” (Związek Radziecki); 10.30— 
12.10 — Fab. film franc. — „Ostat­
ni miliarder”; 15 Międzypaństw. 
spotkanie w lekkiej atletyce NRD 

— Polska. Transm. z Magdebur­
ga; 17 Progr. Tygodnia; 17.15 Wia­
domości; 17.20 „Dla każdego coś 
miłego” — dla młodz.; 18 „Spot­
kania z przyrodą”; 18.25 Rep. film 
„Przestrzeń i czas”; 18.40 Telc- 
Echo; 19.20 Dobranoc i Monitor; 
20 Magazyn „Pegaz”; 20.40 Fab. 
film radź. „Zonkoś”; 21.10 Dzien­
nik; 21.25 Wiadom. sport.; 21.40 — 
„Rififi”” — program rozrywk. z 
cyklu „TeleWarietć”; 22.40 Fab. 
film franc. „Ostatni miliarder”; 
0,05 Program! na jutro.

niedziela': 8 Politechnika TV 
— Matematyka — „Geometria wy- 
kreślna”; 8.35 Politechnika TV — 
Chemia — „Układ okresowy pier­
wiastków”; 9.05 28-ma lekcja jęz. 
rosyjskiego; 9.25 Politechnika TV 
— Matematyka — „Rząd macie­
rzy”; 9.55 Politechnika TV —• 
„Działanie na macierzach”; 10.55 
Dla młodych widzów — Kino 
„Przygoda” — pt. „Wspomnienia 
z wakacji” — film fab. prod. 
radź.; 11.40 Wiadomości; 11.55 Spra 
wozd. sport. — transm. ze Szcze­
cina; 13.50 Zespół Pieśni i Tańca 
z Zielonej Góry z cyklu: „Se­
zam muzyczny”; 14.20 Sprawozd. z 
międzypaństw. spotkania w lek­
koatletyce NRD — Polska — trans­
misja z Magdeburga; 16.30 „Je- 
dziemy na łów”; 16.45 „Portrety” 
T) Makowski; 17.20 „Radość i go­
rycz” — film TV prod. polskiej 
z serii „Czterej pancerni i pies”; 
18.15 „Godzina Teatru” — film TV; 
W.^O Dobranoc i Dziennik; 20 „Wi­
śniewska i inne” — piosenki — 
J. Jurandota; 20.50 Niedziela spor­
towa; 21.10 „Daleka jest droga” 
— f>lm fab. prod. polskiej; 2’.40 
Wiadomości; 22.50 Wyniki „Ko­
ziołków”; 22.52 Aktualn. sport.;

TV zastrzega prawo do zmiaa.
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